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Z Wiednia doniesiono do Gazety Naro- 
dowej, że rząd już naprawdę zastanawia 
się nad możnością niezwołania Sejmów 
w iym roku. Wiadomości tej nie mogliśmy 
dotąd autentycznie sprawdzić. Pragnie- 
my jej nie wierzyć. Cokolwiekby za nie- 
zwoływaniem Sejmów przytoczono, nie 
wytrzyma krytyki. Decydującą mogłaby 
być tylko kwestya czasu. Otóż prawdą 
jest, że z licznych ustaw, odnoszących 
się do odnowienia austryacko-węgierskiej 
ugody, jedna tylko nowela cłowa może 
być załatwiona w wiosennym okresie se- 
syi, t. j- do Zielonych Świąt, że rządowi 
na załatwieniu w tym roku całej sprawy 
ugodowej bardzo wiele zależy, że skut- 
kiem tego może być potrzebnem wcze- 
śniejsze niż zwykle zwołanie Rady pań- 
stwa na jesienno-zimową sesyę, że przed- 
tem jeszcze muszą obradować delegacye 
dla spraw wspólnych. To wszystko praw- 
da — ale z tego wszystkiego jeszcze by- 
najmniej nie wynika, ażeby nie miało star- 
czyć czasu na sesyę Sejmów. 

Przedewszystkiem bowiem nie widzimy 


dą państwa — czas na sesyę sejmową 
znajdzie się, czy to w lecie czy z po- 
czątkiem jesieni. Dlaczegoby Sejmy zwo- 
łane być nie miały? — trudne zaprawdę 
pojąć. 

_ Spodziewamy się, że rząd rozstrzyga- 
jac w tej sprawie, będzie pamiętał, iż 
ma konstytucyjny obowiązek zwo- 
ływania Sejmu corocznie, obewiązek bar- 
dzo stanowczo w statucie krajowym o- 
rzeczony. Obowiązek ten jest tem wię- 
kszy. że bez uchwalenia budżetu wszelka 
gosvodarka Wydziału targowego od d. 1 
stycznia 1887 poczawszy, byłaby niele- 
galną, wszelki z funduszu krajowego u- 
czynion wydatek i wszelki na poczet 
krajowych dodatków do podatków usku- 
teczniony pobór byłby nieprawny — 
do tego stopnia, że gdyby kto wzbronił 
się zapłacić dodatku dla braku sejmowej 
uchwały, mógłby w trybunale admini- 
stracyjnym łatwo sprawę wygrać. A co 
wtedy? a jeżeli przykład takiego jednego 
stałby się zarażliwym? Wówczas łatwo 
mogłaby stanąć maszyna administracji 
| autonomicznej | 


najmniejszego powodu, dlaczegoby termin: Sejmy są tak samo jak Rada państwa, 
odroczenia Rady państwa z początkiem Jak delegacya dla spraw wspólnych, or- 
czerwca miał być nieodwołalny, tak, że ganem, za pomocą którego państwo część 


czerwiec i połowę lipca, albo i lipiec cały. Ściślejszy, skromniejszy zakres „działania, 
A wtedy sprawa ugodowa mogłaby już to prawda — ale z tego bynajmniej nie 
w tym okresie sesyi być załatwioną, na wypływa, aby AU godności swej 
Sejmy pozostałby wrzesień i październik, W czemkolwiek ustępować miały innym 
a na delegacye dla spraw wspólnych i Giałom parlamentarnym monarchii, bo w 
na początek Rady państwa listopad i gru-,w nich tak samo złożoną jest część u- 
dzień. Nieraz już Rida państwa obrado-, dzielności państwa, jego władzy, jego u- 
wała przez lipiec — i ani posłom, ani Stawodawczego majestatu. Sejmy więc nie 
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powiedzi na odezwę „dawnego mieszkańca Wzr-| Słusznie natomiast powiada Now. Wremia. „Je- ale pogłoski te umilkły. Opinia, powszechna in- 


szawy*. I w nim jak zawsze przebija się brak 
szczerości, żądanie od Polaków gorącej sym;atyi 
dla Bosyi, obawa utraty Polski, przestrzeganie 
przed grożącemi nam. od strony Prus niebeznie- 
ezeństwami, stragzenie ludem polskim, jakoby 
„Sercem i duszą oddanym Rosyi*, a przedawszy-, 
stkiem udana czy prawdziwa nieznajomość spo- 
łeczeństwa polskiego i jego aspiracyj. Mjmo to 
jednak czuć w artykulą Now. Wrem. pewną 
chęć ulżenia ciężkiego losu Polaków pod pano- 


|waniem rosyjskiem, choć tą chęć należy do rzę- 


du tych dobrych, któremi piekło bywa wybru- 
kowane. 

Ow dawny mieszkaniec, oskarża obecną polity- 
kę resyjskę w Fe | Polskie, czy. też raz. 
czej ubolewa, że polityka ta. nie może odnowia” 
dać życzeniom Polaków, co bynajmniej nie roz- 
czula organu p. Samoryda. „Wyciegęki przeciw 
naszemu koręspondentowi radomakiemy, powiada, 
Now. Wremia, za jego przekonanie, o przedwczę- 
ności instytucyi zlemiańskich w krajn, wyrzeką- 
nia na rząd, że dotychczas nje- przeprowadził re- 
formy miejskiej, dalej na brak wolnej prasy — 
węzystko to z większem lub mniejszem powodze- 
niem traktowane już było w dziennikach rosyj- 
skich — za i przectw. Bardzo byłoby pożądaną 
rzeczą, ażeby wszystkie te pia desideria mcegły 
się urzeczywistnić, są one atoli Ściśle za lązane, 
z ogólnym kierunkiem polityki rosyjgk ej w Kro- 
lestwie Polskiem. Niełatwa jest krytyka tej poli-| 
tyki..., gdyż w podoknej „skomplikowanej kwe- 
styi* nie wszystkie ukryta czynniki, i sprężyny 
mogą być znane publiczności. Zreszią sami Polą- 


Z | f on ; E „ {cy nie są bez grzechu względem wytworzonego ; 
nie możnaby przetrzymać sesyi przez SWOJEJ udzielności „wykonywa. One mają. 


w dziejowym rozwoju położenia kraju rosyjsko-pol- 
skiego“. 

Załatwiwszy się w taki wymijający sposób z żą-! 
daniami autora uwag, New. Wremia przechodzi | 
do odpowiedzi na następujący ustęp odezwy war- 
szawskiego starożyła: „Myśl posła Kościelskiego, 
o konieczności dla Polski.zlania się z „owem pań- 
stwem, z którem łączy ją cywilizacya dziesięcio- 


steśmy przekonani, że warszawski dawny mie- 
szkaniee w ogóle spotwarza ziomków swoich przy- 
pisując im wyraźnie z.logiką niezgodne jdee, na- 
przykład czułość nagłą dla Piusaków, która ogar: 
nęła jakoby mieszkańców kraju, Alę wprost 
śmiesznem jest twierdzenie Now. Wrem,, jako- 
by stan, w Królestwie Polskiem nie był niezno- 
ény, a jeszcze ómieszniejszem, jakoby dziś Polacy 


ka. Możemy adi Now, Wrem., że Polscy, 
nauczeni smutnem do wiadczeniem, gdy uraa 
im ze Wschodu i Zachodu, gdy zarówno Prugy jak 
i Rosya, niebaczne ną własnę interesa, tępią Da- 
rodowość polską z zacięciem barbarzyńskiej po- 
tęgi, nie mogą rzucić się w objęcia ani Prua, 
ani Bosyi — stoją samii nie liczą dziś, 
na niczyją pomoc. Politykę zaś polską dzi- 
siejszej przejściowej doby, gdy nas wszyscy opu- 
ścili, nawet ów Bzym wysławiany, określa najle- 
piej ten sam p. Józef Kośeielgki w pięknym 
wierszu, którego nie zna może Nowoje Wremia, 
więc ad usum jego przytoczymy końcowy z nie- 
go ustęp: 


Sami, lecz mężni; bo w piersi rycerzy 
I w łonie niewiast wciąż żyje potęga, 
O» zamiast chwinć się ku rozpaczy — wierzy! 
Co zamiast trwożnie iść w rozsypkę—sprzęga! 
Co: w proch dumnego nie uchyli czoła, 
Nie złoży ofiar u stopy Molocha, 
Co nie: do kolan! lecz: do pracy! woła, 
Co zamiast cierpień nienawidzić — koeba! 
A z tą potęgą wciąż rośnie otucha 
Że był i jest On, eo kruszy mocarze; 
Siła przed prawem? — chyba siła duchal 
A wiecznem prawem — chyba to, co karze! 
Nie jest bezduszny ten, co dziś bezdomy; 
Nie przy nas siła, lecz w nas, a więe z nami, 
Z tą wiarą Pyra burze i gromy 

šami | 


Nie będziemy 


e sig tutaj zastanawiąć nad dal- 
ezemi wywodami Wow. 


. Wrem., które przytacza 


marzyli o odbudowaniu Polgki zapomocą, Bipmąr- | 


ministrom, ani państwu nie się złego nie 
stało. Powiadają, że idzie o to, ażeby dal- 
sze usiawy ugodowe załatwione być mo- 
gły nie wobec tymczasowego kierownika 


mogą, nie powinny być na szarym koń- 
'ću parlamentarnego programu, one w 


wiekowa“ to jest z Prusami — myśl: ta jest słu: | znane argumenta o strasznych. następstwach dla 
szną. Nol zabrakło Milutins — i w kraju zapa- | polskiego narodu „za tonięcia Polski nadwiślań- 
nował eystem bezezynności. Sen to systema od- | skiej (!!) w Prusach“. Po tem cośmy powiędzie- 
stręczył mieszkańców od Rosyi, zmusić ich do, dzieli, odpowiedź na te wywody jest zbyteczną. 
zwrócenia oczu w inną strong“. Tutaj wyszłoszy-| A zręsztą samwarszaweki „siarożył* po roz- 


teligeqcyi polskiej powinnaby przyczynić się do 
wykonania spójni z Rosyą, a jednak nie dostrze- 
gamy tego, wczytując się w pismo „dawnego 
mięszkańca*. 

i Oto dwe łaskawe słowo nawołujące do zgięcia 
„karku, aby się stać godnym wielkiej łagki zapro: 
„wadzenia w Królestwie Polskim instytucyj rodyj- 
skich! Czyż to nie naigrawanie z naszego położenia 
[pod pahowanien: rosyjskiem ? Byłóby to śmie- 
sznę, gdyby nie było Bolesnóm! `’ 


Po" AZE "FE — 
Mowa p. Jaworskiego: 


w sprawie opustów podatkowyca, na. posiedseniu 
ausiryackiej lsby poselskiej s d. 14 bm. 


Z: tego samego powędu jak mój, szan. kolega 
posel Özaykowski. zapieałem się, do; głosu, przy 
$ 1 — a jeżeli wobec. spóźnięnej pory. głosu się 
nia zrzekam, dzjęje się to głównie dlatego, aże- 
by. odpowiedzięń na niektóre przez reprezentanta 
rządu celem, osłabienia wniosku * p. Czaykowękie- 
go poczynione uwagi. 

Jak Fanom wiadomo, i jak już kilkakrotnie w 
ciągu tej rozprawy podniesiono, dwa rodzaje szkód 
są tą ustawą objęta. Jedne z nich mają imperas- 
tywnie uzasadniać odpisywanie podatku, inne tyl- 
ko fakultatywnie, z pozostawieniem uznaniu mi- 
nistre skarbu, czy ma je uwzględnić przy odpi- 
sach podatków, czy nie. 

Także i tą druga kategorya szkód, o których 
mową je:t w, ustępie 4, była, już przedmiotem 
obecnej dyskusyi, i uczyniono wnioski, zmierza- 
jące do tegọ, żeby z tym rodzajem szkód postę- 
powano tak samo, jak zę szkodami gradu, powo- 
dzi i pożaru. Uanaję zupełnie uzasadnienie tego 
żądania — a nawęt twierdzę, że klęski te. które 
tylko fakultatywnie ustawą zostały objęte, mogą 
rolnikowi większą wyrządzić szkodę, aniżeli w 1 
ustępie $ 1 wymienione. 

Szkody z wymarznięcia, szkody zrządzonę przez 
myszy i wszystkie inne, tn wymieniono, 
pują czasem w sposób tak gwałtowny, że nje 
można tego nąwet porównać ze szkodami, obję- 


wystę: 


trząśnięciu obecnego stanu rzeczy w Królestwieltemi w ustępie 1 a które albo nie tak częsio 


programie tym znaleźć muszą co roku| gło z work. A więc dawny mieszkaniec Warsza. 
„swe miejsce. O tem nie powinien zapo- |wy jest wielbicielem Milnting i kolacji 


ministra handlu, ale wobec prawdziwego minać rząd — 0 tem powinno przede- 
ministra — tego zaś hr. Taaffe nie ma, WSzystkiem pamiętać zawsze nasze w Wie- 


| pod ręką. Argument ten nie ma podsta- ,dniu poselstwo, wpływowe w niem osobi- 


wy — bo jeżeli z tych spraw ugodowych, 
które się opierają o ministra handlu, naj- 
ważniejsza i najtrudniejsza, t. i. nowella 
cłowa, może być załatwiona pod tymcza- 
sowym kierownikiem, to nie ma żadnej 
racyi czekania z innemi na stałe obsa- 
dzenie tego ministerstwa. 

Gdyby jednak i tak było — i gdyby 
skutkiem tego Rada państwa musiała się 
rozjechać na Zielone Świątki — pytamy 
dalej, dlaczego w takim razie nie mogłyby 
Sejmy zaraz potem być zwołane, i obra- 
dować do końca lipca? Wszak już w r. 
1880 obradował Sejm w tym czasie, bo 
od 8 czerwca do 24 lipca. 

Cokolwiek przeto postanowionoby z Ra- 


ZMARNOWANY, 


Stadyum z Życia ludu litewskiego. 


7 przez 


Witolda Kalinowskiego. 


(Ciąg dalszy); 


stości i nasi ministrowie rodacy. 


->De 
Z łaski. 


Niedawno otrzymała Nowoje Wremia uwagi, 


jącego , a jak się okazuje, nie zna weale stosun-|w Królestwie Poiskiam*, na co Nowoje 


ków polskich, gdyż nikt w Polsce przemówienią 
p. Kościelskiego w pruskiej Izbie panów nie uwa- 
ża za jakiś program narodowy, lecz za osobistą 
enuncyacyę p. Kościelskiego, a z drugiej strony 
tak samo nikt w Polsce działalności komitetu u- 
rządzającego za zbawienną nie uważa, ani też do 
„czynności * rosyjskish dięzałielej w rodzaju człon- 
ków komitetu urządzającego nie wzdycha. Nie 
było nikogo, jak Polska długa i szeroka, kioby 
sprzeciwiał się reformie włościańskiej, bo Polacy 
pierwsi ją podnieśli i gorąco jej pragnęli, lęcz 


podpiwane przez „dawnego mieszkańca Warsza- | właśnie sposób przeprowadzenia uwłasączenia wło- 


wy*, w sprawach Królestwa Polskiego dotyczą- 
cych, które zdaniem petersburskiego dziennika 
„troskę dnia stanowią*. Z tego powodu długo i 
szeroko wozpisało się Now. Wrem. o stosunkach 
polskich w sposób właściwy prasie rosyjskiej, 


która sprawy polskie chciałaby traktować na ró-| tak 


ścian, owa milutinowska działaność, owa. polity- 
ka komisarzy włościańskich pełąa nadużyć i samo- 
woli najbardziej może w ostatnich latach odstrę-. 
czyła Polaków od rządu rosyjskiego, który za czę- 
sów Milutina pragnął oddać Polskę w niewolę 
anrch „rosyjskich liberalnych reform“, a 


wni ze sprawami gubernii archangielskiej lub za-| dziś pragnie ją wcisnąć w jarzmo bezmyślnej po- 


kaspijskiego okręgu. 
Nie wiele się też dowiadujemy nowego z ar- 
tykułu Now. Wrem., zamieszczonego jakoby w od- 


dzie, nie pożałujesz. Razbym od tego hycla oswo- 


lityki „prawosławnego porządku* nakreślonego 
przed laty pięciu w ukazie o kierupku polityki. 
wewnętrzuej. 


łapczywy. Stefan, ten sam, choć niby taka cicha 


bodził się. Tylko jak tu z nim zrobić, żeby niej woda, a ileby to on u mnie za wysepkę wydu- 


przewidują „rychły koniee panowania rosyjskiogo | występują — jak n. p. szkody pożarów, szkQdy 


j Wremja 
obropną zaledwie znalazła odpowiedź: „Takie po= 
litykowanie szkodzi tylko aprawie utrwalenia nor- 
malnych stosunków w kraju, a właśnie dawai. 
mieszkańcy powinni rozumieć to lepiej niż imni*. 
„Lecz mamy także i łaskawe słówko. Oto co 
pisze w końcu Nowoje Wremja: „Sytuacya w 
rosyjskiej Polsce muai, obchodzić każdego Rosya- 
nina, głównie wobec przyszłych. wypadków“, kió- 
re autor przeczuwa, a które iņni Polacy (jąk hr. 
Zamoyski w niedawno ogłoszonej broszurze) tra- 
ktują w całkiem innym dychy. W. ogóle ta „oczę. 
kiwanie wypadków" jest rysem wybitny zę. 
chowania się Polski w chwili obęcnej. Diatego 
też przy sposobności mówienia q słabszych atro 
nach zarządu, które wymęynję naprawy, nie mo 
żoa o nich przemilczeć. Z żywęm zajęciem wy- 
glądamy jak nejprędszęgu urzeczywistnienią się 
warunków, któreby umożebniły zaprowadzenia 
w kraju instytucyi, podobnych do istniejących 
w Rosyi. Tak przyjęliśmy pogłoski o ustanowie 
niu komisyi dla spraw Królestwa Polskiego, w celu 


lasow.ę, powodzi, albo takie jak. gradobicia, prze- 
ciw którym bronić się możye asekuracyg, Jeżeli 
jednak nie można za, rzeczyć, iż odpisy podatko- 
we z powodu szkód tej drugiej kałegoryi, 8ą bar- 
dzo ważnę, to uznaję zypełnię niemożność zah- 
częnia tycii szkód do pierwszej, 1umperątywąej 
kategoryi, choćby tylko z powodu, że ustęp Í 
$ 1 opiera się o dotychczasowy, ustawą kw ad 


zwyczaj. 

Jeżeli MP. zapytacie mnie, co jest pomade, 
że ustawą. która pozornie wcale nie sięga głębo- 
ko, wywołała tak ow i obszerną rozprawę, 
odppwiedziałbym: Nietylko zapatrywania i uczu- 
cis posłów, którzy z mocy swego zawodu mają 
pracować. nąd: dojściem do skuiky tej ustawy i 
zajmować się, nią myszą, wchodzą tu w rachubę 
— ale i zapatrywania i uczugia licznej rolniczej 
ludnośsi, która wielką przywiązuje wągę do tego, 
żeky te ustąwą zaprowadzoną i dobrzę zredago- 
wang, została. 

To bowiem musimy sobie powiedzieć, i to jest 
isktem, nie dającym. się zaprzeczyć, że z jednej 


zbadania na miejscu stosunków tamtejszych „|strony rolnik w swem żądaniu pomocy bardzo 


nie spotykał nigdy, chosiaż 1 „nie z jednego pie- 
ca chleb jadi“. 


I 1 pegs 1! w! = Fm FUS KŻE 


Kiełkowanie tych ziara Sprawiało to, że chło- 
pi ózgiem ruszyli, do głowy po rozum poszli, 


przewąchał czego, bo to chytry hunewot, dwie|sił. A ten i nie pijący i spokojny i praworny, 


dziurki w nosie ma. 


a rozumu to u niego rozumu, zdaje się, sprze- 


— EKech..., byle zawsze tyle biedy, co z nim. |dałby i kupiłby ciebie... a ja toż nie zakuty już 
My na niego takiego strachu napędzim , że sam [taki i nie z jednego pieca chleb jadłem. Jak 


pokłoni się, poprosi, żeby konięta wziąć. Jak my 
u siebie na wysepce urządzim , wtedy posłać do 
niego takiego z naszych, któregoby leśnik nie 
znał. Ten powie jemu: albo zapłać, albo doniosę, 


— A jakże przedostać się tam? — rozpyty-|że w lesie konie chowasz; prześledziłem ot tak 


wał znów kaniokrad. 


i tak. Zapłaci i do panoczka z pokłonem przyleci. 


— Ja myślę, nie inaczej, tylke tak: dwie wior-|A my potem przed nim tylko biadać będziem, 


sty od brzegu za błotami na przylesiu chatka 
taka jest, musi i teraz jeszcze pusta stać. Pan 
za kilka rubli, albo i za odrobek chatkę tę wy- 
najmie, bo pola przy niej tyle, co kawałek pod 
kartofle... To i posadzić w chaciuie jakiego pra- 
wornego, on będzie mnie konie dostawiać. Pierw- 
sza rzecz: konia w błota, w krzaki, to i ślad 
zginął. Ja pokażę wszystko, gdzie i jak trzeba. 
Potem szkapę podprowadzić na brzeg, jak latem 
to i sama przepłynie, przywiązawszy do czółna, 
a jesienią wiadomo, woda zimna, to szkapę zwią- 
zać, do czółna wpakować i tyle wszystkiego kło- 
potu — tłumaczył Kaziuk. 

— No latem, to jeszcze dobrze, a zimą to 
musi ani weś tam przetrzymać się. Jezioro za- 
marznie, łatwo ślady prześledzić od brzegu do 
wysepki — viągnął dalej Sałtanowicz. 

— (o też panoczkowi przyszło? zimą lepiej! 
kłopotu mniej. Na błota żadnej drogi nie ma, 
przez krzaki nie przejedzie, a my sobie przez 
błoto szkapy tarabanić będziem. Ot, choćby jutro 
pojedziem, sam panoczek na własne oczy zobaczy, 
Że moja prawda — odpowiedział Kaziuk. 

— No i majster-że z ciebie, Kaziuk! nie ma 
co, majster, praworny, daleko zajedziesz! — za- 
wołał zadowolony koniokrad, « w myśli dodał: — 
nie w ciemię bity, pociecha z niego będzie. 

— Pojedziem, zobsczym, jeśli na twoje wyj- 


że stajni urządzić nie ma gdzie, że niewygoda 
taka. 

— Chwat, dalibóg chwat z ciebie Kaziuk! — 
zawołał znów Sałtanowicz — nie wiedziałem, że 
u ciebie rozum taki; na wszystko sposób znaj- 
dziesz — i pobiegł koniokrad do swojej 8y 
pialni. 

W parę miaut na progu stanął z pieniędzmi 
w ręku. 

— Ucieszył ty mnie; stanie się, nie stanie 
się, a widzę, że rozum masz. Tymczasem ot tobie 
pięćdziesiąt rubli pensyi za pięć miesięcy, ty 
jeszcze odemnie nie nie wybrał, prawda? a tu 
jeszcze piętnaście rubli za wysepkę. Jak będzie, 
{tak będzie, a ty moją dobroć znaj. 

„Już łasisz Się; potańcujesz ty koło mnie le- 
piej“ — myślał Kaziuk, dziękując panu za jego 
dobroć. : 

W rzeczy Samej, urządzenie stajni i zabezpie- 
czenie jej od wykrycia, było dziełem Kaziuko- 
wego sprytu i wykazało namacalnie Sałtanowiczo- 
wi całą jego wartość. 


„Ten udał się mnie, żadnego w nim /eeru|na ten przykład, tobie na kiermaszu jaką chust- 


nie ma“ — mówił sam do siebie koniokrad. — 
„W każdym jakieś licho siedzi. Jeden do wszyst- 
kiego sprawną rękę ma — a pije, drugi szała- 


wiła, trzeci hardy taki, że za byle słowo jak|idzie, — tłómaczył Kaziuk. 


zwierz w oczy rzuca się, inny znowuż na ruble 


weśmie szelma gadać co, to tak składnie. niby 
z książki recytuje. I piśmienny i nie zdzierus, 
natrętności w nim ani za grosz, tyle weźmie, co 
z łaski dasz i podziękuje jeszcze”. 

Zmieniłby Sałtanowiez swe wyobrażenie o Ka- 
ziuku, gdyby mógł jego plany przeniknąć. Nie 
zdziwiłby go jednak tak starannie ukrywany po- | 
ciąg Kaziuka do pieniędzy: on w swojem oto- 
czeniu spotykał się na każdym kroku z „chci- 
wstwem i zdzierstwem*, jak się wyrażał — przy- 
wykł więc już do tego. Zdumiony byłby natomiast, 
gdyby jakimś trafem podsłuchał rozmowę Piotru- 
śki z Kaziukiem, prowadzoną na temat użycia o- 
wych sześćdziesięciu pięciu rubli. 

— Ty Piotruśka te grosze chyba jednemu Ma- 
teuszowi wszystkie oddaj, — mówił Kaziuk; — 
jego naprzód pożywić trzeba. Teraz na wielkano- 
cnym kiermaszu na bydło tanisna będzie stra- 
szna, to niech sobie krowinę kupi. Pan na pa- 
szę jeśliby i nie przyjął, to dzieci przy drodze tra- 
wska naskubią, bydlątko przeżywią. Za resztę 
niech kupi gryki, żyta, soli, to one jako tako I 
do żniwa dociągnie. I kontenitny-że będzie dziad, 
jak tyle groszy za pązuchą poczuje... 

— To ty jemu wszystko oddasz, nic sobie nie- 
zostawisz? — wtrąciła dziewczyna. 

— Mnie co potem? Żarcia po same uszy mam, 
kożuch ne grzbiecie jest, półbutki jeszeząj całe, 
to i eobym ja z tym groszem robił? Choćbym , 


kę kupił, wzięłabyś to?... „Zza złodziejskie pie“ 
niądze*, powiedzisłabyś. Wiadomo, cudze nie 
grzeje. Od ludzi to przyszło, do ludzi niechaj! 


Nie, takiehn wybryków waryacyi Bałtanowicz 


Nie długo Kaziuk stał na straży stajni przęz i poczęli przychojać do wytjskew: że „ono tak 
siebie urśądzonaj. 4 końcem! RIGA. Sidłnowika! wiekować 8 M ryja HA jakoś inaczej musi 
kogoś innego na wysepce umieścił, jego zaś 0-| być”. 

piece powierzył partyę żywego towaru do Dyna-| Było to właśnie w niespełna półtora roku po 
burga pędzonegó. Kaziuk w roli starszego dozór- | rosyjsko-iureckiej wojnie, co r.zrzuciła między 
cy, transportowa? kilkadziesiąt koni i miał w ludem pod postacią pokaleczonych, wynędznia- 
swych ręku dość sporą sumę, wyznaczoną na u- łych urlopników masę niezadowolonych żywiołów, 
trzymanie i koni i ludzi w tej dalekiej podróży. które przyspieszały kiełkowanie owych różnych 
Wyróżnienie to było znakiem wielkiego zaufania nasionek i we wniosku, „że inaczej być musi*, 


ze strony pryneypała, bo rzadko komu póruczał 


on transporty takie i swoją zdobycz na odległe| 


rynki zwykle sam osobiście ódstawiał. 

Pierwszy to raz w swem Życiu z zapsdłego 
rodzinnego zakątka wyjrzał Kaziuk na szeroki 
świat. Oczy też szerzej roztworzył, ucho baczniej 
nadstawił i chbciwie łowił okiem i uchem wszy- 
stko sobie nieznane. 

Takich wrażeń, takich różnych różności, nie- 
widzianych i miesłyszanych przedtem gromadziła 
się w podróży taka moc, że Kaziuk nie miał 
czasu Ba należyte przetrawienie swych apostrze- 
żeń i tylko w pamięci swej karbowm je stsrannie. 

Bo też tylko w jego rodzinnym zakątku było 
spokojnie i cłcho „jak w niedźwiedziem Uuchu*. 
Jeziorami i lasami odgrodzeni od świata miesz- 
kańcy Purwiant i najbliższej okolicy, postękująe, 
awą biedę klepaii w całkowitej nieświadomości, 
co się na szerszym świecie dzieje. Tego i owego 
im brakowało, to i owo im dolegało, lecz te bra- 
ki i dolegliwości z roku ha rok były jednskie, 
nie spadśły na nich w formie niespodziewanych 
klęsk, nie przekraczały granicy, po za którą roz- 
pacz się zaczyna. A o kilka, o kilkangście mit 
od nich dojrzewały już potrzeby, domagające się 
natychmiastowego zaspokojenia, rosło niezadowo= 
lenie, a na tę glebę, rozgoryczeniem przesiąkłę, 
padąły coraż częściej z dalekiego wschodu przy- 
noszone ziarna mniej lub więcej określonych prë- 
gnień , pożądań i oczekiwań. 


lud utrwalały. 

Na trzy mile przed Wilnem, zatrzymawszy się 
kę nóeleg, Kariuk posłyszał, że w tej wsi dużo 
| parodu do turmy wpakowano. Zainteresował się, 
rózpytywać począł. 

— To ty człowiecze mie nie wiesz, — dziwi- 
ła się jakaś baba w karczmie, — toż sołdaty od 
nas dopiero dziś raño poszli, a naszych chłopów 
przed pięciu dniami powieźli. 
| '— Nót za co? — dopytywał się dałej Ka- 
zink. i 
| — Jak to za €0?... wiadomo, nie dawali się. 
Z początku, to my bahy. endczy się, stanęły; jak 
nas sołdaty wzięli bič, ot masz, — tu baba na 
swe sińce wskazałś, — to wtedy chłopy poszli. 
Oni na sołdatów, sółdaty na nich i poszło, stra- 
ssenna bitka była. Strzełać nie strzelali, ale co 
nirodu natłakii, te rozbójnilj.. aaeh! — i ba- 
bie w ocząch łzy zaświeciły. 

— I czógóż oni od was chcieli? — zapytał 
znów Każiuk. 

— (Qzego?... toty człowiecze niczego nie wie- 
dzący. Dwu roki temu już będzie, zaczęły cho- 
dzić już słuchy, że nowe przydziałki ziemi pój- 
dą.. To wiesz? 

— Nie wiem; o tem u nas słychu nie było, — 
odparł Kaziuk. (D. e. a.) 


r 


2 Nr. 116. 


jest skromny, i tylko w ostatecznym niedostatku 


Projekt nowego traktatu haudlowego wraz z ta- 


jej się domaga, a zresztą liczy na własną pracę jryfą ełową wręczono wówczas ministrowi rumuń- 


i na opatrzność — a z drugiej strony musicie 
Panowie, skoro się do ustawy tej wiążą nadzieje 
i obawy ludności, rozważyć, że rolnietwo nie od- 
bywa się, jak np. przemysł, pod ochronnym da- 
chem, ale pod gołem niebem, że rolnik ma do 
walczenia ze wszystkiemi żywiołami, wodą, ogniem, 
powietrzem i ziemią, i że nieprzyjaciół swej pro- 
dukcyi znajduje we wszystkich trzech działach 
przyrody (brawo!). 

Z tego powodu nie mogłó to, co wypowiedzia- 
no i proponowano w § 1, zadowolnić reprezen- 
tantów rolnictwa, tak, iż musieli oni żądać roz- 
szerzenia tego paragrafu. 

Drugi powód, dla którego ludność rolnicza jest 
przy ocenieniu tej ustawy tak, powiedziałbym, 
drażliwą. jest następujący: Rolnik nie może po- 
zbyć się uczucia, iż jest to największą niespra- 
wiedliwością żądać od niego, ażeby z renty grun- 
towej, z której 22-77 proc. oddaje państwu, a 
773 proc. dla zaspokojenia swych potrzeb za 
trzymuje,, płacił państwu przypadajaeą Da nie 
część nawet w tych latach, w których nie otrzy- 
muje tej renty i to nie z przyczyn, któreby 


mógł usunąć, lecz z jakichś nadzwyczajnych po- 


wodów. (Brawo, brawo!) 

Ubytek, którego on doznaje przez zapłacenie 
podatku jest nieznacznym w porównaniu z szko- 
dą, jaka jego samego spotkała. Ale uczucie, iż 
trzeba było oddać część renty, której nie można 
było uzyskać, zniewala ludność żądać ściślejszego 
i dokładniejszego sformułowania paragrafu pier- 
wszego. (Brawo ! brawo!) 

Zwracam się do niektórych uwag zastępcy rzą- 
du, które miaży być odpowiedzią na wniosek me- 
go szanownego kolegi Ćzaykowskiego. 

Jeżeli zastępca rządu równie w dzisisjszej roz- 
~ prawie, jak i w rozprawie ogólnej, oraz przy o- 
mawianiu tej sprawy na wielu posiedzeniach kv- 
misyi, utrzymywał stanowczo, że szkody, wy- 
mienione w 4 ustępie paragrafu 1 uwzględniono 
już dostatecznie przy obliczaniu czystego docho- 
du, a dla poparcia tego twierdzenia przytacza 
prace niektórych powiatowych komisyj szacunko= 
wych, to niech mi wolno będzie sprzeciwić się 
tym uwagom na podstawie doświadczenia , jakie- 
go nabrałem przez lat dziesięć w tej komisyi, bio- 
rąc poprzednio udział w pracach komisyi szacun- 
kowej, komisyi krajowej i komisyi centralnej. 

Nie przeczę, że co się tyczy powiatów przez 
pana zastępcę rząda przytoczonych, to, co on 
odczytał, mieści się w referatach w istocie. (By- 
ło to objektywne zaznaczenie w niektórych ope- 
ratach szacunkowych, że takie lub owakie zda- 
rzenia i okoliczności, często wpływają niepomyśl- 
nie na zbiory z pól. W żadnym jednak operacie 
nie powiedziano, że okoliczności te już w nim 
uwzględniono. Prawdopodobnie zaznaczały to ko- 
misye szacunkowe dla wiadomości komisyi kra- 
jowej i komisyi centralnej, pozostawiając tym 
wyższym komisyom zużytzowanie tych notatek, 
jako maateryału informacyjnego. — Przyp. red. 
N. Ref.) Nie przeczę również, iż w komisyach 
szacunkowych była mowa o takich szkodach. Ale 
zapytać się jeszcze nal ży, czy okoliczność ta 
jakkolwiek poruszona, a może nawet w protoko- 
le zaznaczona, była tak uwzględnioną, jak na to 
zasługuje ? (Bardso słusznie !) 

Mogę zapewnić pana komisarza rządowego, 
na mocy mego własnego doświadczenia, że w powie- 
cie, w którym nad tą sprawą pracowałem, a nie lę- 
kałem się trudu, byle tylko praca sumiennie została 
wykonaną, nie uwzględniono bynajmniej tych szkód 
w zestawieniu cyfry czystego dochodu. (Słuchajcie, 
słuchajcie! po prawicy). A jeżeli się to gdziein- 
dziej działo, to powiaty, w których-tego nie by- 
ło, będą w wysokim stopniu poszkodowane na 
korzyść tych, gdzie szkody uwzględniono. (Bar- 
dzo słusanie). 

Chciałbym wspomnieć tu jeszcze o jednej rze- 
czy, o której p. komisarz rządowy prawdopodo- 
bnie zapomniał. Czyuności szacunkowe w tych 
krajach, w których w r. 1878 nie były jeszcze 
ukończone, odbywsły się w r. 1879 podług tej 
nieszczęsnej nowelli, przeciw której tak stano- 
wczo wysiępowaliśmy. Zapytuję więe p. komisa- 
rza rządowego, czy można mówić o nwzględnia- 
niu tych szkód w owych operatach komisyi sza- 
eunkowych, które wykonano pod naciskiem ów- 
czesnego ministeryuu skarbu i pod kierunkiem 
referentów urzędowych, a które tak zwani trzech- 
reńskowi panowie wykonywali nie dla obliczenia 
prawdziwego dowodu, lecz raczej dla zachowania 
decorum? (Oklaski s ław polskich). (D. n) 


| ns 


Z Rady | państwa. 


Wiedeń, 20 maja. 


(ft) Na dzisiejszem posiedzeniu przed przy- 
stąpieniem do zwykłego toku spraw bieżących 
wysłuchała Izba pięciu odpowiedzi kierownika 
ministerstwa handlu br. Pusswalda na pięć 
różnych interpelacyj. Pierwsza z nich i w tej 
chwili najciekawsza i najważniejsza tyczyła się 
układów traktatowych z Rumunią. 

W tej odpowiedzi wykazał br. Pusswald 
przebieg wstępnych układów, które się zaczęły 
jeszcze w połowie stycznia ze strony rządu austro- 
węgierskiego. Rząd rumuński dopiero dnia 20 
marca objawił swoją gotowość do ukdadów, jednak 
pod warunkiem, aby się toczyły w Bukareszcie. 
Rokowania wstępne rozpoczęły się wprawdzie w 
Wiedniu, lecz zgodnie z tem życzeniem Rumunii 
i aby okazać jej życzliwość, właściwe układy to- 
czyły się poźniej w Bukaresźcie. 

Wsród rokowań wstępnych w Wiedniu jeszcze 
dn. 20 kwietnia uwiadomiono rumuńskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, który z innym dele- 
gatem przybył był właśnie do Wiednia, jakie 
traktaty ma zamiar zawrzeć monarchia, a miano- 
wicie: traktat handlowy z umówioną taryfą cło- 
wą, traktat o żegludze, konwencyę kolejową, 
traktat o wzajemną pomoc prawną, traktat o osie- 
dlaniu się i wreszeie traktat o konsulatach. 

Przy rokowaniach nad zasadniczemi podstawa- 
mi zamierzonego traktatu handlowego rumuński 
minister nie dał niczem do poznania, że zwykła 
klauzula o „najwyższem uwzględnianiu* w spra- 
wach ełowych ma doznać jakiegokolwiek ugrani- 
czenia. (o do innych traktatów oświadezył, iż 
pierwej życzy sobie poznać treść projektów, a 
zresztą objawił zdanie, iż ze względu na krótki 
termin należy się ograniczyć do uregulowania 
wyłącznie handlowych kwestyj. 


skiemu. 

Jednak na punkta, które ze strony austro-wę- 
gierskiej wskazano, jako na najważniejsze, nie o- 
trzymano żadnej jasnej odpowiedzi. Mimo to rząd 
austro-węgierski dla okazania szczerego zamiaru 
oświadczył, iż gotów jest pod warunkiem odpo- 
wiednich koncesyj wzajemnych przyznać Rumu- 
nii dla niektórych gatunków zboża jak dotąd wol- 
ność od cła, a po zawarciu konwencji wetery- 
narskiej dopuścić bydło, trzodę i owce rumuń- 
skie. 

Na pytanie, czy Rumunia na podobieństwo 
Austro-Węgier dla uniknienia zerwania traktatu 
gotowa jest porozumieć się o prowizoryczny spo- 
sób postępowania na czas przed zawarciem sta- 


nowczego traktatu — odpowiedział rząd rumuń- 
ski, iż może to uczynić dopiero wtedy, kiedy u- 
kłady dojdą do tego stanu, iż będzie można 


przewidzieć, że nowy traktat zostanie zawarty. 


Podczas rokowań, które dn. 1 maja rozpoczęły 
się w Bukareszcie, nietylko nie chciano przystą- 


pić do traktatowego uregulowania tych kwestyj, 


dlem — a to ze względu na krótkość terminu, 


istniejącej konwencyi. 


każde nie nadawało się do przyjęcia. 


A mianowicie odmówiła Rumunia przyznania 


Austro-Węgrom nawet w czasie do roku 1891, 


do którego związana jest traktatami z Niemeami, 
Anglią, Włochami i Beigią, takich ceł, jakie o- 
wym państwom przyznaje, 5 zażądała, aby Austro- 
Węgry zrzekły się w zawrzeć się mającym trak- 


tacie zwykłego „największego uwzględnienia. * 


Rozumie się, że taką zasadę musiano odrzucić, 
gdyż inaczej od Rumunii wyłącznie byłoby zale- 
Żało naaładać na najważniejsze austro-węgierskie 
towary cła wyższe, niż na angielskie lub nie- 


mieckie. 
Po takiej odmowia próbowano przynajmniej 
dowiedzi+* się od pełnomocników rumuńskich, 


względem jakich towarów austro węgierskich chce 
Rumunia mieć zupełną swobodę, chciano bowiem 
zyskać przez to podstawę do ocenienia, czy też 
w praktyce, chociaż w innej formie nie dałoby 
się coś zrobić. Jednak mimo kilkakrotnych upo- 


mnień nie dano wykazu owych towarów. 


Otóż za odmówienie klauzuli o najwyższem u- 
względnianiu i za wyraźne pogorszenie dotych- 


czasowego stana rzeczy żądała Rumunia nietylko 
zupełnej swobody ełowej dla wszelkich gatun- 
ków zboża, dla bydła, trzody i owiee, dla nafty 
i dla różnych ziemiopłodów, lecz jako nieodzo- 
wny warunek postawiła, aby owa swoboda cłowa 


dla bydła i zboża była jej przyznana nie w for 


mie ułatwień pogranieznych, lecz w taryfie umó- 
wionej, a więc z prawem „najwyższego uwzglę- 
dnien'a* powszechnego. 

Skutkiem tego musianoby bez wszelkiego ogra- 
niczenia i bez wszelkiej opłaty wpuszczać zboże, 
bydło i naftę, i wszelkie surowe produkta z ca- 
łej Rumunii, ale skutkiem tego nawet półno- 
eno-amerykańskie lub rosyjskie zboże, bydło, 
mięso i t. p. 

Układ, dogadzający takim żądaniom, byłby o- 
czywiście obaleniem zasad związku cłowego i han- 
dlowego, który opiera się na solidarności rolni- 
czych i przemysłowych interesów obu połów rao- 
narchii. 

Wykazano to i wyjaśniono pełnomoenikom ru- 
muńskim, a gdy mimo to rząd rumuński trwał 
niezmienn'e przy swoich żądaniach i oświadczył, 
że wśród takich stosunków nie widzi możności 
do kontynuowania rokowań, więć i rząd avstre- 
węgietski ze swej strony skonstatował, iż roko- 
wania są zerwane i odwołał swoich pełnomo- 
eników. 

Skutkiem tego, skoro od 1 czerwca wchodzi w 
życie nowa generalna taryfa po stronie Rumunii 
w zastosowaniu do Austro-Węgier, więc oba rzą- 
dy na podstawie art. 3 ustawy cłowej ułożą i o- 
głoszą sposobem administracyjnym nowe cła na 
towary rumuńskie. 

Powyższą streszezoną tu odpowiedź zakończył 
br. Pusswald wyrszem ubolewania nad tem, 
że mimo okazanej uprzejmości niu udało się za- 
pobiedz stanowi beztraktatoweniu, a teraz nie po- 
zostaje nie, jak tylko czekać, w madziei, że ma- 
teryal.e interesa obu stron doprowadzą w*rótee 
do porozumienia. (Dok. nast. ) 


Zajścia W komisyi długu państwa. 


Od dłuższego już czasu krążyły wieści, że cze- 
sko-morawski poseł Szro m prezes komisyi kon- 
troli długu państwa, zamierza złożyć mandat po- 
selski, przez co oczywiście przestałby zarazem 
być przewodniczącym komisyi. Obecnie sprawa 
ta o tyle zostada załatwioną, że usiłowaniom pre- 
zydenta Smolki i przywódców czeskich udało się 
powstrzymać posła Schroma od tego zamiaru. — 
Powód zaś tego zajścia był następujący: 

Komisya do kontroli długu państwa, na osta- 
tniem swem posiedzeniu, obradowała nad sprá- 
wozdaniem za rok 1885. Takie sprawozdanie nie 
jest wyłącznie cyfrowe, ani nie poprzestaje na 
samem tylko stwierdzeniu prawidłowości «oro- 
cznych zamknięć długu państwa, ale też zawiera 
zazwyczaj „uwagi o zarządzie długu. Otóż i w 
tym roku tak się stało. Kiedy więc komisya do 
obrad nad sprawozdaniem przystąpiła, wówczas 
poseł Smarzewski wystąpił z krytyką zwy- 
czaju, przyjętego od niejakiego czasu, 1Ż minister- 
stwa zawodowe na różne większe potrzeby, zwła- 
Szcza zaś na budowle, zaciągają pożyczki amor- 
tyzacyjne, przez co komisya ma bardzo utrudnio- 
ne zadanie i czynności kontroli należycie speł- 
niać nie może. Wniósł zatem do sprawozdania 
ustęp tej treści: „Komisya kontroli długu pań- 
stwa jest tego zdania, że zaciąganie zwrotnych poży- 
czek przez zawodowe ministerstwa nie jest zgo- 
dne z interesem zdrowej polityki finansowej, i 
nie jest korzystne dla skarbu państwa“. Komisya, 
w której jest większość posłów prawicy, przyjęła 
jednogłośnie ten wniosek, pomimo, iż za- 
wierał on krytykę postępowania rządu. Stylizacyę 
sprawozdania poruczono protokolantowi komisyi, 
radcy dworu przy najwyższym trybunale rachun- 
kowym, Langhammerowi. - 


które nie mają bezpośredniego związku z han- 


lecz nadto wystąpiono z żądaniami, które nie 
zgadzały się nawet z zasadniczemi podstawami 


Po sześciu posiedzeniach nietylko odmówiono 


większą część austro-węgierskich żądań, ale nadto 
wystąpiono z dwu nowemi żądsniami, z których 


| dokonanej wreszcie egzekucyi, trybunał najwyższy 


NOWA REFORMA. 


Sprawozdaniez powyższym ustępem zostało tedy o-, rzytelność bansu wzrosła do 11.752 złr. 38 ent. 


głoszone drukiem, a łatwo sobie wyobrazić, jak 
ono było przykre naganionemu w niem ministro- 
wi skarbu, który też na jednem z posiedzeń ko- 
misyi budżetowej w sposób bardzo ostry przeciw 
sprawozdaniu komisyi wystąpił. To był powód 
zatargu. Ciekawym jest jego koniec. Poseł Szrom 
nietylko, że nie złożył mandatu poselskiego. ani 
przewodnictwa w komisyi — jak się odgrażał — 
ale skapitulował wraz z kemisyą najzupełniej. 
Naprzód bowiem ów protok: lista, hofrat Lang- 
hammer, został z komisyi odvołany, a na jego 
miejsce mianowany również ralea dworu Se he- 
stauber. Uczynił to sam prezes komisyi. Na 
wczorajszem zaś posiedzeniu komisyi, po przed- 
stawieniu jej nowego sekretarza, wniósł jeden z 
posłów z większości komisyi, ażeby zawarta w 
sprawozdaniu nagana, jako nie zupełnie odpowia- 
dająca uchwale komisyi, została w protokole tego 
posiedzenia cofnięta. W bardzo ożywionej rozpra- 
wie, w której posłowie z lewicy przypomnieli, 
iż ową naganę wnosił właśnie poseł z większo- 
ści — wystąpili baron Koenigswarter i baron 
Doblhoff z całą energią przeciw zmianie już za- 
padłej uchwały — a gdy to nie skutkowało, 
pierwszy z wymienionych wystąpił z kowisyi, 
drugi to zapowiada. Minister skarbu wyszedł z 
zatargu zwycięsko, ale trudno powiedzieć, żeby 
się to było stało bez ujmy powagi komisyi par- 
lamentarnej, a więc i parlamentu samego. Bo 
takie wyparcie się tego, co Bię wezoraj dopiero 
wypowiedziało, w żadnym razie z godnością ko- 
misyi i parlamentu nie licuje.: 


W sprawie egzekucyj sądowych. 


Na dotychczasowe przepisy o egzekucysch 84- 
dowych było i jest mnóstwo zupełnie słusznych 
zażaleń różnorodnych. Jedne z nich tyczą się 
nielitościwej egzekueyi, podkopującej zwyklecały byt 
dłużnika, inne olbrzymieh kosztów postępowania, 
które często wynoszą tak wiele, że wierzyciele 
bardzo mało, albo nawet nie nie dostają, a dłu- 
żnik jest zupełnie zrujnowany, inne wreszcie ty- 
czą się zbytecznej przewlekłości, z czego dla wie- 
rzyciela — a bez istotnej korzyści dla dłużnika — 
wynika często wielka szkoda. Dotychczasowe po- 
stępowanie wymaga radykalnej zmiany w tym 
kierunku, aby czas, potrzebny na przeprowadze- 
nie egzekucyi i rozwikłanie sprawy ile możności 
ukrócić, a przy tem nie narażając słusznych pre- 
tensyj wierzyciela, chronić dłużnika od zguby. 

W jednym z wymienionych kierunków Sejm w 
1884 przyjął na wniosek dr. Zolla uchwałę, wzy- 
wającą e. k. rząd, aby jaknajrychlej w obowią 
zujących dotąd ustawach o egzekueyi sądowej 
przeprowadził na właściwej drodze zmiany w tym 
kierunku, iżby przy drobnych pretensyach nie 
było wolno wierzycielom prowadzić drugiego i 
trzeciego stopnia egźekucyi na nieruchomości, do- 
póki się nie wykaże, iż egzekucya na rzeczy ru- 
chome była bezskuteczna, 

W odpowiedzi na tę uchwałę Wydział krajo- 
wy otrzymał od rządu następujące oznajmienie 
według (razety Lwowskiej: 

„ W wniesionym na bieżącej sesyi Rady państwa 
projekcie ustawy, tyczącym się zmiany względem 
uzupełnienia niektórych postanowień egzekucyj- 
nego postępowania, ministerstwo sprawiedliwości 
wzięło inieyatywę do będącej na czasie reformy 
postanowień obowiązującej co do egzekucji a 
przytem uwzględniło także i te ubolewania godne 
objawy, które widoeznie dały powód do wniosku 
posła dr. Zolla i do rezołucyi sejmowej z dnia 
22 września 1884 r. Natomiast ministerstwo spra- 
wiedliwości nie widziało się spowodowanem do 
wniesienia projektu ustawy w duchu pomienionej 
rezolucyi sejmowej, gdyż projektowane w niej 
środki byłyby zdaniem ministra niekorzystne za- 
równo dla strony dotkniętej egzekucyą, jak i stro- 
ny prowadzącej egzekucyę. Mianowicie należałoby 
się obawiać, że następstwem projektowanych w 
rezolucyi sejmowej środków byłoby z jednej 
strony dalsze jeszcze podwyższenie nieprodukcyj- 
nych kosztów egzekucyjnych, z drugiej zaś stro- 
ny ułatwienie oddzielnego prowadzenia egzekucji 
na częściach składowych t z. fundus instructus.“ 

Na inuą ujemną stronę procedury egzekucyj- 
nej, mianowicie na jej powolność i przewlekłość 
użala się galicyjski bank hipoteczny w tegoro- 
cznem sprawozdaniu. 

W podobnem położeniu, jak bank wspomniany, 
znajdują się i inni wierzyciele. Dla scharakteryzo- 
wania i tej strony procedury powtórzymy tu nie- 
które ustępy wspomnianego sprawozdania : 

Są wypadki, że po kilku latach prowadzonej i 


unieważnił egzekucyjną licytacyę nieruchomości 
z powodu czysto formalnego, że edykt, rozpisujący 
lieptacyę, wyjęty z za kraty, zagińął i nie mógł 
być z aktami sprawy przedłożony trybunałowi, 
lub że uzyskana cena kupua wydała się trybuna 
łowi za niską w stosunku do pierwoinej wartości 
majątku. Liczebne rezultaty takich ewentualności 
są nieraz bardzo osobliwe. Np. w Horodence na 
realność, oszacowsną w sumie 8.000 złr., dał 
bank hipoteczny 4.000 złr. Z powodu zaległości 
nasiąpiły dnia 25 maja 1877 kroki sądowe. Do- 
piero w r. 1882 (28 sierpnia) zdołano ją sprze- 
dać za 9.500 złr. W skutek rekursu stron znie- 
siono lieytacyę. Ponownie uzyskana zaś licytacya 
przyniosła d. 30 kwietnia 1884 już tylko 7.010 
złr. I tę licytacyę unieważniono, a przy czwartej 
z rzędu licytacyi bank sam kupił za cenę 4.000 
złr., któryto akt licytacyjny dotąd nie jest pra- 
womocny; 8 lat egzekucyi minęły bezowocnie. 
Wśród tego pretensya banku wzrosła na 6.922 
złr., a wartość realności spadła. Na realność w 
Mikulińcach, oszacowaną na 8.000 złr., dał bank 
4.000 złr. Pank przystąpił w r. 1876 do kroków 
sądowych, a przechodząc podobne fazy egzeku- 
cyjnej licytacyi nabył tę realność dnia 29 marca 
1886 r., leez protokół lieytacyi nie jest jeszcze 
przyjęty do wiadomości. Po 9 latach prowadzono 
wytrwale egzekucyę i bank znowu jest w pierw- 
szem stadyum onej, a tymczasem wierzytelność 
banku wzrosła do 5 980 złr. Na hipotekę realno- 
ści w Przemyślu, oszacowaną na 16.566 złr., u- 
dzielono pożyczkę 8.000 złr. W r. 1877 bank 
przystąpił do egzekucyi. Przy licytaeyi w r. 1880 
nabył bank tę realność, licytacyę jednak skutkiem 
rekursu strony zniesiono. Taki sam los przypadł 
egzekueyi w r. 1882 dokonanej, a przy ponownej 
lieytacyi w r. 1884 kupiono tę realność za 14.001; 
złr. Rozprawa ekstrykacyjna nie zamknięta, a wie-- 


Na hipotekę we Lwowie, oszacowaną na 18.902 
złr., dał bank pużyczkę 5.000 złr. W r. 1879 
rozpoczęto egzekucyę. Przy lieytacyi w r. 1880 
kupił bank tę realność. Protokół łieytacyi przy: 
jęto do wiadomości i przez drugą instancyę za- 
twierdzono, strony założyły rekurs rewizyjny, który 
dotychczas nie rozstrzygnięty; 5 lat tedy trwa 
decyzya sądów, merytorycznie sprawy nie załatwia- 


jąca, a wierzyteiność bani. wzrosła do 7.822 złr. 
75 ent. 
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Przegiąć polityczny. 


Kraków, 21 maja 


Wczorajsze telegramy z Wiednia podały wia- 
domość tylko o pierwszej części wczorajszego po- 
siedzenia Izby poselskiej, zajętej samemi odpo- 
wiedziami kierownika ministerstwa handlu barona 
Pusswalda na interpelacye. Obszerniejsze sprawo- 
zdanie z tego znajdzie czytelnik w liście wiedeń- 
skim, który jednak dla braku miejsca musieliśmy 
przerwać. Po tych odpowiedziach na interpelacye 
rozpoczęła się ogólna rozprawa nad projektem u- 
stawy o ubezpieczeniu robotników. Zapisanych 
jest 16 mowców, między którymi trzech polskich 
posłów: Biliński, Popowski i Szymano- 
wski; przemawiało tylko trzech: Prade, Bromo- 
wsky i Baernreither. Pierwszy przemawiał w du- 
chu pangermańskim w sposób taki, jakiego jesz- 
cze w austryackim parlamencie nie bywało. Po- 
wiedział między innemi, że dla Niemców au- 
stryackich obowiązek wobec eałego narodu nie- 
mieckiego stoi wyżej, aniżeli zasady liberalne, 
aniżeli nawet interes państwa austryackiego! — 
Qiwałtownie wystąpił przeciw terytoryalnym za- 
kładom ubezpieczenia, widząc w nich zasadę fe- 
deralistyezną — a równouprawnienie narodowości 
nazwał „frazesem*, który wielkie nieszczęścia na 
Austryę sprowadził. Szkoda, że następny mowea, 
Czech, Bromowsky, nie znalazł w mowie swej 
dość silnego akcentu do odpowiedzi na te gada- 


nia — a rzecz bardzo ciekawa, że trzeci mowea, 


Baernreither, należący do klubu niemiecko-austrya- 


ckiego, nie wyparł się Pradego! 


posiedzeniu. 


misyi, Doblhofi, złożył mandat. 


mi się tem donioślejsze, że uchwały komisyi, 
powzięte na ostatniem jej posiedzeniu nie są do- 
stateczne do zastrzeżenia praw komisyi i skute- 
cznej jej obrony przeciw podobnym zajściom.* 


Z Warszawy donoszą, iż wkrótce mają być roz- 
poczęte roboty około obozu oszańeowane- 


go w gub. kieleckiej między Miechowem i Ge- 
dziejowem. Zamierzcne fortyfikacye mają służyć 
do pokrycia linii kolei żelaznej dęblińsko-dąbrow- 
skiej. W Husiatynie wkrótce ma się zebrać mię- 
szana komisya rosyjsko - austryacka w celu obej- 
rzenia mostu, utrzymywanego wspólnym kosztem 
Rosyi i Austryi i zarządzenia potrzebnej naprawy. 

Prawit. Wiestnik ogłasza następujący ukaz car- 
ski pod adresem floty czarnomorskiej. „Upłynęło 
już przeszło 80 lat, jak fiota Czarnego morza skła- 
dała dowody bohaterskich czynów i poświęcała 
się dla dobra Rosyi. Teraz powstaje znowu 
ta flota ku zadowoleniu całej ojezy- 
zny. Wola moja i myśli dążą do pokojowego 
rozwoju ludu, ale okoliczności mogą utrudnić 
spełnienie się mych życzeń i zmusić mię do 
zbrojnej obrony godności państwa. 
Wy wystąpicie ze mną także do tej obrony z o- 
wem poświęceniem i wiernością, którą okazali 
wasi poprzednicy na wezwanie mego dziada, a 
które wprawiały w zdumienie współczesnych — 
na wodzie — tym świadku ich czynów bohater- 
skich. Powierzam wam obronę honoru i bezpie- 
czeństwa Rosyi*. Ten ukaz i ta zapowiedź, że 
Rosya może być zmuszona do zbrojnej obrony 
godności państwa, jest nowym czarnym punktem 
na politycznym horyzoncie Europy i dowodzi 
istniejących komplikacyj w sprawach zewnętrz- 
nych Rosji. 


W Izbie greckiej zmierzyły się już oba 
stronnietwa. Przy wyborze prezydenta wystąnił 
Delyannis jako kandydat, jakkolwiek przyjaciele 
polityczni odradzali mu to, przewidując porażkę. 
Izba wybrała prezydentem Stefanopulosa, 
jednego ze stronnictwa Trizupisa. Wybrany 
prezydent otrzymał 136 głosów, podcza gdy na 
belyannisa padło ich 76. Zaraz po głosowaniu 
nabrało stronnietwo Trikupisa przekonania, że 
teraz na nie przyszła kolej utworzenia gabinetu. 


Nie ulega już wątpliwości, że gabinet francu- 
ski zastanawiał się na jednem z ostatnich posie- 
dzeń nad sprawą wydalania książąt. Po- 
wodem tego była uroczystość pożegnalna, która 
się odbyła w sobotę w pałacu hr. Paryża z po- 
wodu zaślubin jego eórki, księżniezki Amelii, z 
królewieczem portugalskim. Niektóre pisma reak- 
cyjne, donosząc o tem, wyrażały się w sposób 
ubliżający rzeczypospolitej, a dzienniki liberalne 
odpowiedziały na to, nawołując rząd do wydale- 
nia. Obecnie, gdy na mocy uchwały Izby Frey- 
cinet może postępować w tej sprawie zupełnie 
samodzielnie, proste postanowienie gabinetu, za- 
twierdzone przez prezydenta, wystarcza zupełnie 
do usunięcia wszystkich pretandentów z granie 
Francyi. De tej chwili nie zapadła w łonie ga- 
binetu żadna w tej mierze uchwała. 


Coraz prawdopodobniejszem się staje, że Izba 
gmin odrzuci projekt samorządu Irlandyi. W Londy- 
nie spodziewają się, że Gladstone będzie w takim 
razie starał się nakłonić królowę do rozwiązania 
Izby. To jednak nie uspokoiłoby bynajmniej u- 
mysłów. Dzisiejsze stronnictwa rozbiłyby się pra- 
wdopodobnie podczas wyborów, a trudno prze- 
widzieć, w jaki sposób ugrupują się deputowani 
w nowej Izbie. Dawne stronnictwo Whigów roz- 


Dalszy ciąg rozprawy toczył się na dzisiejszem 


Piszemy osobno o zajściach w komisyi kon- 
troli długu państwa. Już i drugi członek tej ko- 
W Izbie pełnej 
zaś wniósł Heilsberg i towarzysze interpelacyę 
do rządu tej treści: „(zem rząd usprawiedliwić 
może swoje postępowanie, które komisyi kontroli 
długu państwa uniemożliwia swobodne, całkowite 
wypełnianie jej konstytucyjnych obowiązków, a 
zarazem głęboko narusza jej powagę.* W moty- 
wach rezygnacyi Doblhoffa czytamy: „Do kroku 
tego czuję się zniewolonym wypadkami, jakie w 
ostatnich tygodniach zaszły w komisyi, a wydają 
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biło się już na trzy odłamy: na zwolenników sa- 
morządu irlandzkiego, na zaciętych przeciwników 
Gladstone'a i na radykalisiów zp. Labouehćre 
na czele. Whigowie, którzy opuścili p. Gladsto 
ne'a, spodziewali się do niedawna, że w razie 
nowych wyborów stronnietwo konserwatywne bę- 
dzie ich popierać w okręgach wątpliwych. Osta- 
tnia mowa lorda Salisburego rozwiała te nadzieje. 
Naczelnik Torysów oświadczył bowiem, że przyj- 
mą wprawdzie pomoe ze strony whigów, że je- 
dnak powinni liczyć tylko na własne siły i że 
sami będą musieli stanąć do walki, Konserwaty- 
ści będą zatem wybierać wyłącznie członków wła- 
snego stronnictwa. Co się zaś tyczy wyborców 
liberalnych, to dotychczas bardzo jest wątpliwem, 
czy głosy ich padną na kandydatów polecanych 
przez lorda Hartingtona, i opozycyjny od- 
łam whigów, czy też na nieodstępnych stronni- 
ków Gladstone'a. Popularność, jaką się Glad- 
stone cieszy w sferach ludności roboiniczej, nie 
straciła nie z dawnego uroku; Irlandezycy będą 
go popierali wszystkiemi siłami, nie więc dzi- 
wnego. że gabinet nie traci jeszcze nadziei zwy: 
cięstwa. Spokojne zachowanie się Irlandczyków pod- 
czas rozpraw w Izbie gmin, tłomaczą dzienniki 
półurzędowe tem, iż przywódcy tego sironnietwk, 
przewidując rozwiązanie parlamentu, niewiele przy- 
wiązują wagi do jego uchwał, lecz zato rozwiną 
tem silniejszą agitacyę podczas wyborów. Wszyst- 
ko zależeć będzie od tego, czy królowa Wiktorya 
pozwoli Gładstone'owi rozwiązać parlament. Na- 
stąpi to bezwątpienia w takim razie, jeżeli wię- 
kszość, przeciwna samorządowi, nie okaże się zna- 
czną; gdyby zaś Gladstone uległ przeważnej wię- 
kszości, wówczas bardzo być może, iż królowa po- 
woła lorda Hartingtona, który objąłby rządy wraz 
z Góschenem i Chamberlainem. Gabinet taki zmu- 
szony do walki zarówno z Salisburym, jak z Glad- 
stonem i parnelistami, nie mógłby się oczywiście 
długo utrzymać, a rozwiązanie parlamentu, od- 
wleczona w ten sposób na parę miesięcy, mu- 
siałoby w jesieni ostatecznie nastąpić. 


Odrzucając wypracowany przez Muktara pa- 
szę plan reorganizacyi armii egipskiej, objawiła 
Anglia tem samem zamiar zatrzymania Egiptu i 
nadal pod swoją opieką. Wkrótce potem zama- 
nifestował rząd angielski jeszcze wyraźniej swe 
zamiary, zabroniwszy władzom egipskim dalszego 
zbierania składek na rzecz armii tureckiej, mają- 
cej bronić granie państwa ottoraańskiego przed 
najazdem Greków. Z Kairu donoszą, że ludność 
egipska, widząc to miewzruszone postanowienie 
Anglii, pogodziła się już ze swym losem. Nawet 
te dzienniki arabskie, które do niedawna zachwy- 
cały się planami Muktara, przyznają teraz, Że 
Wielka Brytania ma w Egipcie równie ważne in- 
teresa, jak Wysoka Porta. Wielu stronników Mu- 
ktara, przekonawszy się, że w Londynie posta- 
nowiono ubezwładnić go zupełnie, stało się od 
razu jego przeciwnikami. Dawni przyjaciele za- 
rzucają mu dziś, że dążył do samolubnych celów 
i myślał o panowaniu w Egipcie. 


> ERO OWOCNĄ 
Kronika. 


Kraków, 21 maja. 


Publiczne posiedzenie Akademii umiejętności, 
na dzień jutrzejszy zapowiedziane, peprzedziło dzi. 
siaj prywatne posiedzenie członków miejscowych 
zagranicznych, którzy przepędzą wieczór na rauciel 
u sekretarza Akademii hr. Stanisława Tarnowskiego. 
Namiestnik p- Zaleski na posiedzenie jutrzejsze ma 
przybyć, 

Po zbiory Akademii umiejętności przez ś. p. 
Tytusa Barozewskiego instytucy! tej przekazane te- 
stamentem, podskarbi Akademii Dr. Kazimierz Gra- 
bowski wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Wiednia 
a następnie do Lwowa, 

Lwów, 20 maja. Dzisiaj przedstawioną zostanie 
po raz pierwszy na lwowskiej scenie komedya Aany- 
ka „Bracia Lerche“. Na to przedstawienie przybył 
autor i był obecnym na generalnej próbie. Cenzura 
teatralna tutejsza, która ma swoją siedzibę w biurze 
prezydyalnym ok. namiestnictwa — szczególną nie- 
spodziankę przygotowała autorowi. Dyrekoys teatru 
postąpiła z tą komedyą tak samo, jak ze wszystkie- 
mi sztukami, które już przebyły ogień cenzuralny, 
tj. oddawszy egzemplarze do cenzury, rozdała role 
między artystów, pragnąg jak najrychlej wystawić 
sztukę, Tymozasem wczoraj, powrócił egzemplarz z 
cenzury tak pokiereszowany, że ze sztuki został tyl- 
ko szkielet bezbarwny i bezduszny. Wszystkie ustę- 
py, które nadają komedyi właściwą tendencyę i ko- 
loryt, zostały najskrupulatniej wykreślone, a skrupn- 
łatność p. cenzora posunęła się do tego stopnia, że 
nawet zdania pojedyncze niemiłosiernie wyrzuoał. 
Czcigodny autor zobaczywszy swoje dzieło w tak 
nielitośoiwy sposób poszarpane, nie chciał pod ża- 
dnym warunkiem pozwolić na wystawienie sztuki i 
zamierzył dzisiaj jeszcze odjechać ; na usilne jednak 
prośby dyrekcyi, artystów i kilku przyjaciół, dał 
się ostatecznie ubłagać i pozwolił na przedstawie- 
nie. Dyrekcya była w prawdziwym kłopocie, gdyż 
amóteatr już wozcraj był prawie zupełnie wysprze- 
dany. Komentarze są tu zupełnie zbyteczne, Czy 
wobeo tego faktu, sztuka może liczyć na zasłużone 
powodzenie we Lwowie — wątpię. 

W nielicznem kółku powstała myśl-wyjechania do 
Krakowa na Święta Zielone. O zamiarze tym dono- 
sił Kuryer lwow. i natychmiast znalazł on wielu 
zwolenników. Gdy nadto zarząd gremium chrześciań« 
skich kupców i przemysłowców na jednem ze swo» 
ich posiedzeń już dawniej uohwalił przedsięwziąść 
gremialną wycieczkę do Krakowa, a myśl taka pa- 
nowała i w invych stowarzyszeniach, «więc zarząd 
wziął obeonie inicystywę w utworzeniu komitetu, 
który się ma zająć tą wycieczką. Celem jej będzie : 
1) zawiązanie serdeczniejszych atosanków między 
przemysłowoami i kupcami krakowskimi a lwowski- 
mi; 2) omówienie sprawy wystawy odbyć się ma- 
jącej w r. 1887 w Krakowie; 3) utworzenie komi- 
teto gospodarskiego dla mającego się odbyć II zjaz- 
du ehrześciańskici «=poów i przemysłoweów w Kra“ 
kowie w r. 1887. 

Dzisiaj odbył si; pogrzeb śp. Antoniny z Tro- 
niarskich Komorowskiej, matki utalentowanego poety 
i znanego ohlubnie w literaturze pisarza p. Broni- 
sława Komorowskiego. 

(Do wiadomośoi naszag: korespondenta o przyjeź- 
dzie gości lwowskich dodać musimy, iż na Zielone 

więta ma być zamówiony pociąg spaoerowy, 
którym znaoznie taniej wycieczke uskutecznić będzie 


można. — Red. N. Ref) 


Kraków 22 Maja 1886. 
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Z kolei Karola Ludwika. Otrzymujemy następu- 
jący urzędowy komunikst: „Pociąg mięszany Nr. 7 
najechał przed Tarnowem na wjeżdżający do tej sta- 
cyi pociąg towarowy Nr 33, wskatek czego utracił 
życie jeden bremzer. Doznali zaś uszkodzenia jeden 
maszynista i jeden konduktor pocztowy. Z wozów 
pociągowych zostały dwa wagony uszkodzone, a 
rzeczony pociąg mięszany, spóźnił się o 4 godziny. 
Surowe dochodzenie zarządzono*. 

Własne nasze wiadomości o nieszczęśliwym m 


nijną a głównym tego braku powodem, niedostate- 
czne wypróbowanie sztuki, która od Marca nie figu- 
rowała na scenie. 

Obok pełnych typowości pp. Wojnowskiej i Podwy- 
szyńskiego, pani Stachowicz i z roli i jej wyko- 
nania prawdziwą była bohaterką i subtelne nioi, 
wiążące tę sztucznie powikłaną całość, drobne od- 
cienie szlachetnego w gruncie charakteru przypa- 
dły do skali dramatycznego obszaru zdoln'ści ar- 
tystki i pozwoliły jej rozsnuć misterną kanwę, któ 


wypadku są następujące: Dzisiejszej nocy © godzi-jrej prawdziwą ozdobą była dawniej już chwalona 
nie pół do drugiej mięszany pociąg zdążający ku] naturalność; dzięki jej scena miłosna z Chamillacem, 
Lwowowi z Krakowa (odchodzi z Krakowa okołoj(Akt II) i scena kulminacyjua sztuki (Akt IV), na- 
11 wieczór) dopędził również w tym kierunku z|brały właściwego tonu i jasno charakteryzowały po- 
Krakowa idący pociąg ciężarowy. Zderzenie naetąpi-|staó tytnłową. Z tak trafnie pojętym charakterem 
ło tuż przy wjeździe do stacyi Tarnów; dwa osta-|nie licują jednak niektóre sceny aktu l-go. miano- 


NOWA REFORMA. 
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W Botuszanach w Rumunii w tych dniach po- 
między obywatelami Austryi a miejscowymi mie- 
szkańcami doszło do zatargów. Czerniowiecka Ga- 
seta Polska pod datą 20 bm. w przedmiocie tym 
pisze: „Już przy zamknięciu numeru otrzymujemy 
wiadomość, że wczoraj zaszła w Botuszanach krwa- 
wa bójka między Rumunami, a zamieszkałymi tamże 
obywatelami austro-węgierskimi. Powodem awantury 
była różnica zdań między jednymi i drugimi w spra- 
wie zerwanych układów handlowych, który to fakt 
Rumuni obchodzili publiczną manifestacyą, jako ra- 
der pomyślny. Mówią, że bójka uliczna trwała prz=z 
dzień cały i przybrała ogromne rozmiary bo nawet 
zapalono teatr. 

Zanim otrzymamy pewniejsze wiadomości o tym 
wypadku, nrtujemy, iż dzień przedtem bawili w Bo- 
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Targ na zboże. Kraków, dnia 21 maja. Na dzi- 
siejszy targ dowóz w ogóle mały, — oferty z Mera- 
wii ooraz większe. 

Płacono za 100 klgrm. 

Pszenica czerwona mor. (hekt. 78 kilo) 9:40 
s "ibiala (WE Kii =, E. eM; 


Wr. 110 


Ateny, 21 maja. Izba wybrała wczoraj swoim 
prezydentem Stephanopulosa, kandydata ze stron- 
nictwa Trikupisa 139 głosami przeciw 78, które 
padły na Delyannisa. Przy odejściu z Izby li- 
cznie zgromadzona publiczność przyjęła Trikupisa 
rzęsistemi oklaskami. Wczoraj popołudniu Triku- 
pis był u króla, aby otrzymać wezwanie do u- 
tworzenia gabinetu, a dziś przystąpi do wy- 
konania tego polecenia. 


Ateny, 21 maja. Gabinet ukonstytuowany. Tri- 
kupis objął prezydyum, tekę skarbu i prowizo- 
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(bez wagi) . 


„ jara (76 kil.) « . . .  9'40]ryeznie wojny. Komendanci wojskowi otrzymali 
yt. da ra. 00 TS WOTOJD IROZERE zachowywać się obronnie, lecz na wypa- 
Jęczmień +... e. e > .  670]dek zaczepki siłę siłą odpierać, 
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tnie wozy pociągu ciężarowego zostały roztrzaskane. |wicie w senie ze Stramirem przydałby się ten spo- 
Wskutek tego, siedzący na ostatnim wozie vięża- |kój, którego jest zbyt wiele w pierwszem ukazaniu 


tuszanach przywódcy rumuńskiej opozycyi, odbylij Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 20 


Kursa telegraficzne. 
publiczne zgromadzenie i wygłaszali namiętne mowy. maja. Na dzisiejszy targ drobnago bydła dostawiono Eg 


a 
rowego pociągu bremzer nazwiskiem Leinz, na|się Dory. Żegnani przez lud, powrócili do Bukaresztu, o czem | 3908 sztuk cieląt, 64% sztuk owiec zabitych, 694 | Wiedeń d. 20 maja 1886. IE 
miejsou poniósł śmierć; zaś maszynista mięszanego|  Pna Barszczewska, grając wcale efektownie Zi-| donosi nam właśnie botuszański korespondent. Od-|świń zabitych i 1566 jagniąt. i 2m 
pociągu Szafranowioz został bardzo ciężko po-|szkę, w I. akcie nie uwydatniła kradzieży fotogra- | wiedziny te stoją mcże w łączności z wypadkami] Oprócz tego na targowicy nierogacizny było 2415 Renta pa sustryacka FR 1 85:26 86:25 
raniony, mniejsze zaś uszkodzenie cielesne pomósł jfii, przez co uczyniła dalszą akcyę niezrozumiałą.  |duia następnego, o czem zapewne będziemy mogli |sztuk świń, a na targowicy owczej 1136 owiec. E RP! SE a * A KR RÓS: 
jeden z pocztowych kondaktorów. W sobotę „Świat nudów", w którym lwowska | donieść obszerniej w przyszłym numerze“. Nadto dostawiono 49 280 kilogr. świeżego mięsa i| „ słota . . . . . . . . Eda sk. =) 
Z podróżnych, jak nas informują, w nieszczęśli- | artystka odtworzy Zuzannę, będzie ostatnim jej wy-| Towarzystwo im. Józefa Poniatowskiego za- | wiele wędlin, kiełbas itp. ta Renta złota węgierska . . . | 10420 | 10460 
wym tym wypadku nikt nie doznał uszkodzenia, —|jstępem i benefsem zarazem. Dostateczne to względy, | wiązanem zostało w Buffalo w Ameryce. Towarzy-| Z powodu znacznego dowozu, a małej chęci ku- dis je wpaść cjegi Az. so cy 
również nikt więcej ze służby kolejowej nie padł|aby zabrakło biletów w kasie teatralnej. Aem. |stwo ma być tylko czynną grupą związku narodo- |pna ceua cieląt spadła o 2 do 3 ot. na kilogr.| 79 72510 aaa 4 EE" 28475 
ofiarą niedozoru, ozy lekkomyślności, okaże śledztwo. į Zapiski policyjne Straż policyjna przytrzymała | wego polskiego w Stanach Zjednoczonych  Takąż|Świnie i owce utrzymały się w cenie z przeszłego | Londyn. © . . S. . . . pra p 
Wskutek tego wypadku dzisiejszy ranny pospie-|dnia dzisiejszego Kosaka Benedykta z Bogdanówki |grupą jest Towarzystwo „Husarzy króla Jana Sv- | tygodnia, z Gi Tr 
szny pociąg ze Lwowa przybył o pół, a osobowyļi Jędrzeja Jachimka z Radłowa włóczęgów, którzy | bieskiego.* Płacono za sabite oielęta w ogóle po 28 do 40 et |Ro e e s reo 10775 | —— 
o 3 godziny później, w towarzystwie jeszcze trzeciego włóczęgi, weszli „|za kilogr. wagi surowej, za wyborowe po 40 do 46, 199 53 - si 
Dziś w pątek 21 b. m. nieodwołalnie odbędzie] W nocy przez parkan do ogrodu zakonnio Urszula-| Podziękowanie. Szósta klasa gimnazyum Ś-tej za zabite świnie po 39 do 50 ct., za owca zabite 610 | 11625 
się wieczorek ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci |nek przy ulicy Starowiślnej i tam skradli znaczną Anny w Krakowie czuje się w obowiązku podzię- po 3% do 42 ot. — Za żywe prosięta płacono po|U: 71:50 7180 
Tarasa Szewczenki w sali redutowej. Początek o ilość narzędzi ogrodniczych, które vdszukano i po- kowania pana Zawadzińskiemu włańcieielowi mniej-|34 do 41 ct. za klgr. żywej wagi, za owce na Staatsb. 107:50 | 10759 
godzinie 71/4. szkodowanym zwrócono. — Grabowskiego Franoi- szych posiadłości w Bolechowioach, za serdeczne |wywóż po 17:50 do 24:50 słr. za parę, za wybo- ud Heh 
Poranek muzyczny solisty skrzypka p. Henryka szka Z Krakowa ukarano policyjnie za sprzedawa-|i prawdziwie staropolskie przyjęcie jej u siebie w|rowe na miejscową potrzebę po 60 ct. za kilogr. 204-— | 304-— 
Korwin-Piotrowskisgo, z udziałem pani Hajman i p. | hie słowika, którego złapał w ogrodach na przed- czasie majówki na dniu 15 maja r. b. w porze tak |bez podatku konsumoyjneg. _, ,,”””” |Lónderbmk . . . . . . 22760 | 22750 
Stan. Niedzielskiego, odbędzie się w niedzielę 23 mieściu. i 1 ; i słolnej, że w jego szanownym domu sohronienia 26 50 25 50 
bm. w sali redutowej. Połowa czystego do-| W Podgórzu wczoraj rano nad brzegiem Wisły | szukać musiała. Uczniowie klasy VI. | ammm PE A ŻE 
chodu przeznaczoną ma być na pogo- znaleziono skrzepłe zwłoki Marceliny Garbińskiej, aN BE 


rzeloów Stryja. Początek poranku o godzinie| wyrobnioy 50 łat liczącej, które odesłano do miej- 
3 popołudniu; program obejmuje: Oddział I 1)jSe0wej kostnioy. Co do zbadania przyczyny śmierci 
Hymn św. Cecylii Gounoda, (skrzypce, organ i for- zarządzono śledztwo. | . 
tepian), wykonają pp. +*„, Niedzielski i Korwin-| ŻYWIEC, 18 pajar Tutejsze Stowarzyszenie przy- 
Piotrowski. 2) Serenadę Bragi, wykonają pp. Haj- jaeiół muzyki urządziło 9 b. m. na rzecz pogorzel- 
man i Korwin Piotrowski. 3) a. Kawatinę Raffa, ców Stryja widowisko amatorskie. Odegrano Bału- 
b. Kołysankę Nerudy, o. Gławott Popper Auera, wy- ckiego „Teatr amatorski*, oraz kilka utworów mu- 
kona p. Korwin-Piotrowski. 4) Meditation sur le zycznych, wykonanych, jak na miejscowe siły, bar- 
Faust Gounoda (na skrzypce, organ i fortepian) wy- | 420 dobrze. Rezultat finansowy wszakże bardzo śle 
konają pp. «*»«. Niedzielski i Korwin-Piotrowski. |się przedstawia, gdyż pomimo rozesłania zaproszeń, 
5) a. Lakrymozę Mozarta, b. Momest Musical Szu- | bardzo mało osób na widowisko to przybyło. 

berta tranekrypceye p. Korwin-Piotrowskiego, wyko- Próbka fiskalizmu. Døiennik Polski przypomi- 
na p Korwin-Piotrowski, Oddział II. 1) Marché] n2jąc jak Gazeta Lwowska broniła władze ekar- 
Religieuse Saint-Saens'a (na skrzypce, organ i for-| bOwW8 od zarzutu fiskalizmu, przytacza =- w dowód 
tepian) wykonają pp. „*,+, Niedzielski i Korwin koniecznej potrzeby odnoszenia się w sprawach wy- 
Piotrowski. 2) Jedną część koneertn Mendelsohna miarowych do wyższych instancyj — następujący 
wykona p. Korwin-Piotrowski. 3) Czarnobrowkę Że-| Wypadek : a, 
leńskiego, wykona p Hajman, 4) Elegię Ernsta, Kontraktem w Brukseli d. 30. października 1876 
wykona p. Korwin- Piotrowski, 5) Salve Regina Ka-jzêwartym, wydzierżawił ks. August Sułkowski do- 
wacca (kwartet na głos, skrzypce, organ i fortepian) bra Mików z przyległościami Przyłuki, Duszatyn, 
wykonają pp. »* œ. Hajman. Niedzielski i Korwin- | Komańcza i Dołżyce panu G'lles Hautermann na lat 
Piotrowski. 40 (od dnia 1. października 1876 do końca wrse- 


W parku krakowskim jutro w szbotę odbędzie 
sig koncert orkiestry 56 pułku pod kierunkiem ka- 
pelmistrza p. Langiera, w niedzielę zaś grać będzie 
orkiestra 20 pułku pod kierunkiem kapelmistrza p. 
Maleczka. Początek cbu koncertów o godzinie pół 
do piątej. 

Program koncertu tego pod kierunkiem kapelmi- 
strza p. Langiera jest następujący: Uwertura z Kö- 
nigalieutenant* (Tistl) Pieśń „T iischung* (Gum- 
bert), Walce „Das Leben ist d ch schón* (Straua),! 


śnia 1916), a dzierżawca zobowiązał się urządzić 
własnym kosztem tartaki, i połowę czystego docho- 
dn składać wydzierżawiającemu tytułem czynszu 
dzierżawnego. W tym samym kontrakcie przyznał ks. 
Sułkowski p. Hautermann prawo pierwokupna dóbr 
wydzierżawionych za umówioną cenę 750.000 złr. 

Lwowski urząd wymiaru należytości uznał u- 
mowę tę nie jako dzierżawę, lecz spółkę i wymie» 
rzył od sumy 750.000 złr. tudzież kaucji złr. 
350.000, a więc razem od 1,000.000 złr. według 


Potpouri „Buntes ana der Zeit“ (Ambros), Polonez | 531 drugiej (UL): 


| Tytułem nałeżytości prawnej . 2750 zł. — ot. 


Mianowania. Namiestnik przeniósł koncepistów 
namiestnictwa Antoniego Zawadzkiego ze Lwowa do 
starostwa w Stryju i Jana Tyrowicza z Żółkwi do 
starostwa w Turce, a praktykantów konceptowych 
Adama @ubattę ze Stryja do starostwa w Drohoby- 
czu i Alfreda Juliana Łęczyńskiego ze Lwowa do 
starostwa w Skałacie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 22 maja: Benefis i szósty gościnay 
występ Felicyi Stachowicz. „Świat nudów“, kome- 
dya w 3 aktach, napisał Edward Pailleron, tłóma- 
czenie Jana Arwina. 

W niedzielę 23 maja: Ostatni raz w tym 
sezonie „Bracia Lerche“, komedya w 3 aktach 
A. Asnyka. 


AERO ROONRONE NA Y DREEROAO 


Stowarzyszenie austryackich eksporterów za 
wiązało się przed kilku dniami w Wiedniu. Stowa 
rzyszenie to ma zamiar działalność swą rozwinąć 
na wszystkie kraje reprezentowane w Radzie pań- 
stwa, a jego celem zdobycie nowych targowie zby- 
tu dla wytworów austryackiej produkcyi. W tera- 
Źniejszej epoce, gdzie każdy kraj stara się systemem 
ceł ochronnych wewnętrzne swe targowiee zabezpie- 
czyć, dla krajowej produkcyi zdobycie nowych tar- 
gowie obcych jeet nader utrudnionem , tem więcej 
potrzebnem jest zorganizowanie eksportu, bo jedy- 
nie postarawezy się o najdokładniejsze wiadomości 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondenoyjnego.) 


Wiedeń, 21 maja. Rząd przedłożył w Izbie po- 
selskiej akta wyborcze nowo obranego posła hr. 
A. Gołuchowskiego. Następnie toczyła się da- 
lej rozprawa generalna nad projektem do ustawy 
0 R Aj ” „ 

Komisya Izby panów przyjęła ustawę o pospo- 
litem M TA ae ci ikaadzie wil. 
nym przez Izbę poselską. 

Wiedeń, 21 maja. Minister skarbu odstąpił wczo- 
raj zakładowi kredytowemu (Credit-Anstalt) ośm 
milionów renty marcowej po stałym umówionym 
kursie 101. 

Wiedeń, 21 maja. W węgierskiej Izbie posel- 
skiej odpowiedział minister handlu na interpela- 
cyę, co do zerwania rokowań z Rumunią, w du- 
chu takim, jak baron Pusswald w Izbie wiedeń- 
skiej. 

Buda-Peszt, 21 maja. Komiaya ekonomiczna 
Izby poselskiej przyjęła bez zmiany projekt rzą- 
dowy o ełach od zboża i bydła. 

Catania, 21 maja. Wybuch Etny coraz więk- 
szy. Trzęsienia ziemi trwają ciągle. Dotąd z lu- 
dzi nikt nie zginął. 

Berlin, 31 maja. Według dz. Post, Rada zwią- 
zkowa zgodziła się na rozciągnienie t. z. małego 
stanu oblężenia na miejscowość fabryczną Sprem- 
berg. 

Berlin, 21 maja. 
drichsruh. 

Berlin, 21 maja. Parlament przyjął ustawę o 


Bismark odjechał do Frie- 


likwidacyjne . . 
arola Ludwika . . . 


Odpowiedziainy Rodaktc; 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też ładnej odpowiedzłalności za nią 
nie przyjmnje. 


NADESŁANE. 


Wi. Kosydarski 


przeniósł swój 
skład i pracownią 


z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó- 
wny ur. 24, vis a vis odwachu. 
720 7 30 


NADESŁANE. 


(Chopin), Wyjątki z „Tunnbausera* (Waguer), Pol 260), dodatku . . 687 . 50 o stosunkach potrzeb i wyćworów wszelkich euro-| podatku od cukru w dragiem czytaniu wedłag|  Spadkobierców Justyny Walewskiej i Salomei 

ka „Stelldichein* (Strauss), Fantazya z op. „Der Od teny kapua: k E i j ” |pejskich i zamorskich krajów, moźna odpowiednie | wniosku rządowego. Koryckiej proszę, aby we własnym interesie ze- 

Trompeter von Sakkingen* (Nesalr), Walce „Schatz“ (750.000 złr.) 37/, ° 26250 zł. — ct, |targowica odnaleść i zyskać odbiorców na naszej r/aryż, 21 maja. Bada ministrów poweźmie we Į chcieli się zgłosić do mojej kancelaryi. Grodzka, 

(Strauss), Pieśń „Vertraue dich dem Licht der Dodatek 250 2 10 £ 6862 "50 |mytwory. W otwarciu stowarzyszenia brali udział | wtorek stanowczą decyzyę co do wydaleniajNr. 1, piętro II. 

Sterne* (Haselhorst), Polka*mazur „Herzpinkerl Boe GAJL 1 ` po ` [Prezes muzeum handlow. hr. Coronini, radcy dyrekcyjni | książąt. Dr. Lesław Boroński, 

(Gleisner), na zakończenie Marsz. pom R pay * » -_|br. Edmond Zichy i F. Kanik, dyrektor akademii Rząd zniósł uchwałę rady generalnej departa-| 778 1-5 adwokat w Krakowie. 
P. Włedzimierz Spasowicz wybrany został pre- Mż: „ 36261 zł. 60 ot. Í handlowej R. v. Sonndorfer i inni. Przewodniezą- | mentu nadaekwańskiego, udzielającą pięć tysięcy 


zesem Rady adwokackiej w Petersburgu. Powiatowa Dyrekcja Skarbu w skutek rekursu 

Dr. Rudolf Zuber, docent lwowskiego uniwer- |Stron, zniosła wezwanie płatnicze urzędu wymiaru 
sytetu i geolog, udaje się w niedzielę w podróż do |należytości, a wymierzyła od kontraktu spółki na 
Ameryki południowej, dokąd został wezwany przez | podstawie kapitału wkładowego 700.000 złr. kwo- 
tamtejszą kompanię przemysłową w celu przeprowa-|*$ e - e « «+ « 2187 zł. 50 et. 
dzenia badań geologicznych. Od kontraktu pożyczki sumy złr. 

Strzelanie z armat dla wypróbowania wielkiej} 114000 według skali TI. 
Wieży pancernej, ustawionej na skale pod Bielanami, Za stempel . . . . . . | 1 „50 , 
odbyć się ma w przyszły poniedziałek, 24 bm. Za- Razem . 2.645 zł. 25 ot. 
Qrożone wskutek tego gminy okoliczne: Bielany] Dalszy rekurs interesowanych do krajowej Dyre- 
Budzyń, Chełm, Cholerzyn, Czułowioe, Cznłów, Ka-|kcji Skarbu, odniósł ten skutek, że władza uchyliła 
mzowice, Liszki, Muików i Śmierdząca, otrzymały | powyższy nakaz płatniczy, a wymierzyła tylko od 
zawiadomienie eo do zarządzenia Środków bezpie- | Sumy 385.400 złr. weiług skali II. kwotę 1.205 złr. 
Czeństwa. Mieszkałne domy podczas strzelania mają Na rekurs ks. Sułkowskiego i p. Hautermanna 
być bezwarunkowo opróżnione. uchyliło Ministerstwo Skarbu orzeczenie krajowej 


356 „25 , 


Z teatru. „Dora“ Sardou, przedstawiona wczo-| Dyrekcji Skarbu i wymierzyło vd kry wą p 
ne z ct. 


50 , 


Taj, nosi wybitne piętno francuskiego pochodzenia; f wedłng skali IL. . . 
sztuka, zbudowana, jak domek z kart na intrydze,| Od dalszych 8 arkuszy kontraktu 1, 


cym stowarzyszenia został obrany baron Fryderyk 
Lietenberger. 

Stowarzyszenie daje informacya za pewną opłatą 
i zwrotem portorynm pocztowego. 


Lwów, 20 maja. (Sprawosdanie Banku rolni 
czego). 

Wobec różnie brzmiących wiadomości o stanie o- 
zimin i jarzyn, tendencya handlu zbożowego dotąd 
zmienna — oeny względnie do lokalaych potrzeb i 
przekonań firm spekulacyjnyeh ulegają znacznym 
różnicom. 

Pszenica gotowa poszukiwana, èyto chętniej py- 
tane, inne produkta notują niezmiennie. Obroty w 
handlu zbeżowym na termina jesienne pomimo chę- 
tnyoh odbiorców słabe; ceny na produkta olejne 
jeszcze nieustalone. 

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów. 


franków dla robotników, będących w zmowie w 
Decazeville. 

Londyn, 21 maja. Izba lordów przyjęła w dru- 
giem czytaniu projekt do ustawy o drobnych 
gruntach w Szkocyi. 

W [zbie gmin zaproponował Morley drugie 
czytanie wniosku, żądającego przedłużenia usta- 
wy przeciw noszeniu broni w Irlandyi. W mo- 
tywach zwrócił uwagę na rozdrażnienie polity- 
czne, panujące obecnie w Irlandyi. Parnell zażą- 
dst przy tej sposobności rozszerzenia owej usta- 
wy jednostajnie na całą Irlandyę. 

Po długiej i ożywionej rozprawie, w której 
przemawiał także Gladstone i ostre potępiał wy- 
rażenie się Churchilla, według którego naród jest 
ewentualnie uprawniony do zbrojnego oporu, 
przyjęto wreszcie wniosek 303 głosami przeciw 
89. Parnellici i niektórzy radykaliści głosowali 


Bee 
NADESŁANE. 


Moc przyzwyczajenia jest u człowieka nadzwy- 
czaj wielką, dlatego tylko bardzo rzadko się udn- 
je, ażeby się jakiego przyzwyczajenia pozbyć. Mi- 
mo tego radzimy wszystkim tym, którzy zmuszeni 
są w ciągłem zatkanin, dolegliwościach hemvroi- 
dalnych it. p. do używania rozwałniających środ- 
ków, ażeby zdecydowali się na próbę znanych 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta. — 
Próba ta niezawodnie wypadnie z zadowoleniem 
wszystkich osób i dowiedzie, że piguiki szwaj- 
carskie są najlepszym środkiem rozwalniającym. 

Każde pudełko prawdziwych pigułek szwajcar- 
skich (do nabycia po 70 ct. w aptekach), ma ja- 
ko etykietę biały krzyż w czerwonem polu i pod- 
pis R. Brandta. 202 31-35 


której rczwikłanie w pierwszym już ukcie jest wia- Razem . . . 132 zł. 75 ct. Pszenica gotowa . 8:50 9-25 przeciw. 
dome, ma w ssbie nagromadzonych tyle scen i efe-| Tak więc ze sumy 36.251 zł. 50 ct. zniżono | Żyto gotowe . . . . . . 575 650] Ateny, 21 maja. Turcy zaczepili pod Larissą r "0M"G"0o Gin 
któw prawdziwych, obok sztucznie zbudowanych, ile] należytość skarbową na 132 zł. 75 ct, Owies obroczny i 6:80  7:—|posterunek grecki, który z tego powodu nastę- Nadesłane. 
ioh tak zręczny sztukmistrz, jak Sardou w długich]  Żałujemy mocno, że ze względu na stosunki pra- |Jęczmień . . . . . . d.. 5:26  7:50|pnie wzmocniono. y. pS 5 A 
Pięciu aktach zmieścić może. Ta efektowność syta |sowe we Lwowie, nia możemy wydrukować rekur-, Rzepak . . . . . . . . —— —'—! Ag. Havasa dodaje od siebie do tej wiadomo- interesującem jest w dzisiejszym numerze na- 
àoyj jest powodem, że aktorki chętnie ją obierają|eów dra Roińskiego, który zastępował w tej spra- Groch . . . . . . . . . 6— 10—|ści uwagę, iż się to stało właśnie wtenczas, kie-|szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
za pole popisu a chociaż właściwą bohaterską jesti wio ks. Augusta Sułkowskiego. Dowiedziałaby się| Wyka . . . . . . . . . 650 *— |dy Grecya wstrzymała ruch swoich wojsk ku gra-| przez Samuela Heekschera sonr, W Hamburgu. Dom 
Ziszka, jednak zarówne Dora, jak jej matka, jak| Gas. Lwowska, jak adwokat ten, mający nadzwy-|Bobik . . . . . . . . 6:26  T'—|nicy tureckiej, a nakazała cofnięcie wysuniętej ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne wypła- 
Chamillac, Kraft a nawet Fagerolle uzupełniając a-|ezaj rozległą praktykę, zapatruje się na postępowa- | Hreezka  . . . . . . . 850  9'—|linii swoich posterunków. Starcie jest nieuni-|canie kwot wygranych tu lub w okolicy — tak do- 
cyę pozwalają stworzyć interesującą całość, pod-|nie naszych władz skarbowych przy wymiarze nale- | Kukurydza . . . . . . . . B=  7%—|knione, jeżeli wojsko tureckie nie będzie cofniętejbre imię. iż każdego uwagę zwracamy na jego dzi- 
nieeającą ciekawość. U mas całość nie była harmo |żytośsi prawnych. Chmiel za 50 kilo . . . . . —— ——lod granicy. siejszy inserat 
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dministracyę kamienicy 

życzy sobie urzędnik za złożeniem 

kaueyi przyjąć. Listy adresować: „Ad-; 

ministrator" poste c Kraków. | 
781 1 
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Z dwiema igłami maaszyny do szycia 


własnego pomysłu, specyalne dla szewców do fabrykacyi wierzehów czyli przyszew 

polecają , á 

Poje i Radomski, mechanicy w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej l. 1. A 
Zwra¿amy szezególną uwagę interesowanych, że maszyny te konstrukcyi 
„Singera“ zastąpić mogą każdą inną maszynę do zwykłego szycia, gdyż druga 
igła w dowolnej szerokości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy- 
wania gumy, sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 773 2 10 

cyalistów i gospodynie, oraz poleca ludzi 


do roboty na wieś. 77: 2| A WSKA. 
| W niedzielę dnia 23 maja b. r. 


Dzierżawa. OTWARCIE OGRODU 


Poszukuje się folwarczku (30—50 morg ) | 
w Piwiarni i Restauracyi „pod Gackiem* 


z ładnym pałacykiem i budynkami mu- 
rowanemi i niedaleko Krakowa, przy 

obok browaru J. A. Johna Synów 
połączone 


miasteczku i stacyi kolei. — Oferty pod 
IF. W. poste restante Gorlice. 
782 1 3 
z koncertem muzyki wojskowej pułku 56 
pod osobistym kierunkiem kapelmistrza. 


DeF Wstęp wolny. TRE 


1. że Zakład mój wodoleczniczy na Urząjdziwszy ogród pod każdym względem wspaniale, zaopa- 
Klemensówci SE Zakopanem przyjmuje trzywszy się w wyborowe piwa i wina, oraz w wyborne potrawy, 
chorych od drugiej połowy maja na se-|mam nedzieję licznych Szan. P. T. Publiczności odwiedzin. 


zon letni; Leon Machaut. 


2. że w czasia mojej nieobeeności|76 12 
w Zakopanem zastępuje mmie obecnie | <w T 
miejscowy lekarz stacyi klimatycznej Dr. 

Andrzej Chramiee, ja sam zaś zjeżdżam SA 
tam w połowie ezerwca; 

3. zgłoszenia do kuracyi przyjmuję 
tymczasem ja sam w Krakowie w zimo- 
wym Zakładzie wodoleczniczym przy 
Łazienkach Górnych w ogrodzie, od po- 
łowy czerwca zaś w Zakopanem. 

Dr. Wenanty Piasecki, 


właściciel i kierownik Zakładu wodo- 
leczniczego. 


Biuro wywiadowcze 
LUDWIKI ZUROWSKIEJ 
ulica Krakowska, 23, 
poleca guwernantki, bony, służące, ofi- 


Zakopane. 


Na liczne zapytania zgłaszających się 
chorych odpowiadam zbiorowo: 


Franciszka Christoph'a 


Lakier błySZcZĄCJ na poadzKĘ 


bezwonny, zaraz schnący i trwały. 


Nadaje się dla swych praktycznych właściwości i łatwego użycia 
do lakierowavia posadzek bez obcej pomocy. Pokoje można w przeciągu 
2 godzin znowu użytkować. Lakier ten jest w rozmaitych barwach (po- 
kostuje jak farba olejna), a także i bezbarwny. W składach dostać można 
wzory pokostowań i wskazówki eo do sposobu użycia, 

Skład w krakowie u Stanisława Feintucha. 

Franciszek Christoph, 
wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego lakieru 
błyszczącego na posadzki w PRADZE. 


780 1 8 

W Bagienicy pod Dąbrową, 17 
- kiłometrów za Tarnowem, na dniu 

7 czerwca b. r. odbędzie się licytacya ; 

z wolnej ręki: koni rebcezych, wołów, 474 4 6 


krów, jałownika, narzędzi rolniczych, Wika 
sprzętów gospodarskich i domowych. — a 
Ke p 
r zz R., Przez wysoki rząd Jego Król. Mości 
| SALON MÓD KRÓLA? Szwedzkiego 
)j HELENY TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, 
ul. Grodzka Nr. 26, II piętro, 


poleca WW. Paniom najświeższe 


uprzywilejowany = | | Dr. Fr. Lengiela 


BALSAV BRZOZÓW Y 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najlepszy środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostania w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


| kapelusze wiosenne i letnie, wy- 
| konywa również suknie damskie 
według najświeższych żurnali. — 
Ceny umiarkowane. — Zamówienia $ 
na prowincye szybko wykonywa. 
578 10710 


NZ 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardze krótkim czasie piegi, plamy wą- 
trobiane, czerwoność nosa, pryszezki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 

użycia 1 złr. 50 ent. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W, REDYKA. 


"STANSKAW l © 
SOKOŁOWSKI: 


Komu to w oko nie wpadło, 
Rynek główny l. 21, | p 


że teraz w czasie niepogcdy spotyka się tyłu ludzi z połyskującem obu- 
wiem? Używają oni wszyscy wyłącznie płynnego, francuskiego, natych- 
utrzymuje na składzie następujące miast działającego błyszczu czarnego R. Gaertnera, zapomocą którego 
przez znakomitości lekarskie. zale- 4 
cane gatunki | 


natychmiast otrzymuje but bez czyszezenia szczotką zwierciadlany po- 
PIWA ; 


łysk. Środek ten nadaje miękkość skórze, czyni ją nieprzemakalną, nie 
odbarwia i wysusza natychmiast. Jedyny zbadany i Jako skórze nie szko- 
dzący uznany i w armii zaprowadzony preparat. 
Cena fiaazki (na długo wystarczającej) 50 et. Z przesyłką 2 flaszek 
1 zł. 30 ct., 6 flaszek 3 zł. bez opłaty. Odsprzedającym znaczny rabat. 
PT” i Ponieważ jest wiele podrabianych preparatów, dlatego we własnym 
z browaru Arcyksięcia Albrechta ' interesie przy zakupnie żądać należy Gartnera natychmiast działającego 
w Zywcu: hłyszczu czarnego, i przekonać się trzeba, by, flaszka zaopatrzoną była 
1. Piwo butelkowe „Ale*; 
2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak* (Exportbier); 
3. Porter; 
4. Piwo beczkowe. 
Odbiorey większej ilości butelek 


w załączony tn znak ochronny. 
otrzymują stosowny rabat. 


Uznania. 
„Pański płynny francuski natychmiast działający błyszez czarny, okazał się rzeczywiście 
Biorącym zaś do domu piwo becz- 
kowe sprzedaje się */, litra po 


bardzo dobrym. Jestem panu bardzo wdzięcznym i zamawiam sobie nie 2, lecz 12 flaszek, zara- 
l ocztowego * t 

5 centów. 593 10 52 

-tct i 1 —1— 


zem załączam należytość 4 zł. 80 et. zapomocą przekazu 
aidenhofen (w Niższej Styryi). 
"czs wig T 
agazyn i pracownia 
konfekcyj damskich | 


CRHULSKI | G 


225 13 


Znak ochronny. 


$ | najlepiej go zaleciłem.* 
Dostać można u wszystkich kupców, po składach obuwia i skór etc. 


Skład główny! Richard Gaertner, Wien, 
Gisellastrasse Nr. 4, Parterre. 


617 2 10 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że dotąd istniejące 


MASARNIE 
SKŁAD WEDLIN 


pod firmą 
Wgo Wiktora Armółowicza 
w Krakowie, przy placu N. Maryi Panny god l. 1 A 
nabyłem na własność i BUŞ od dnia 1S maja b. r. "TĘ sam wyłącz- 
nie prowadzić będę. 

Nadmieniam przytem, że pracując i prowadząc przez dłuższy okres czasu 
takiż sam interes w Wielk. Ks. Poznańskiem, nabyłem gruntownej i fachowej 
znajomości, a skutkiem dekretu banieyjnego wydalony, dołożę wszelkich usiłowań, 
aby również i tu zaskarbić względy i zyskać zupełne zaufanie tak doborowym 
towarem, jak szybką usługą i cenami najniższemi. 

? h Licząc na łaskawe poparcie, pozostaję z wysokiem poważaniem 
Wykłady z zakresu chorób dró . 
"2 ndbęówych; tęzkifbk we; 52 Aleksander Gzarnecki. 
skreslił ZZA 


Prof. Dr. Alfred Obaliński. 
Cena złr. 1 et. 80. 6703 


„Załączając złr... ete. z największem podziękowaniem za przysłany francuski natychmiast 
4 
I GONTAKOWSKI 


działający błyszcz czarny, który w czasie ćwiczeń wojskowych pod Pilsnem znakomitym się oka- 
zał." C. k. oddział pionierów. Karolinenthal. Pod. Ludwik Reitz, e. k. kap. pionierów. | 
„Od 15 miesięcy używam bez przestanku pańskiego natychmiast działającego błyszczu i 
jestem z niego zupełnie zadowolonym. Bezwątpienia działa on zachowawczo na skórę i przedsta- 
wia faktycznie wszystkie chwalone w nim przymioty, tak, że wszystkim moim przyjaciołom jak 
j Karol Hórbst, ekspedytor pocztowy, VII, Sehottenfeldgasse 71. 
w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6, 
poleca 597 10 25 
sklad okryć wedlug najnow. 
modeli paryskich. 
Wszełkia zamówienia wykonywa w najkrótszym 
czasie. 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 
Pism peryodycznych 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


kosmetyków 
i innych materyałów w skład drogeryj wchodzucych 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38. 
Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagranicznemi 
mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych kupujących. Za 
ekspedycyę ręczę. 
Utrzymują także na składzie 
oryginalną HERBATĘ karawanową Wassylego Perłowa i Synów w Moskwie, 
= Koniaki, Rumy i t. d. 


prawdziwe HOUBLON i MAIS 
w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
399 7 0 


obroć materyałów i szybką 


| 


Ruwa mW M A: v me lin ani 


z|Pierwszy Skład materyałów aptecznych, chemikaliów,| Klementyna Chojecka. 


Edwarda Eriutlera Ważre dla pp. wlascicieli maszyn 


Igi krajowemi umożebniają E 


650 6 12] z76 20 0 


(raków 22 Maja 1888. 


amy zaszczyt donieść niniejszem P. T. Od- 
biorcom, iż główną reprezentacyę dla Gali- 
> cyi i Bukowiny dla sprzedaży neszych fa- 
~= brykatów, a w szczególności 


walców śrutowych 


do żubrowania zboża (Schrotwalzenstthle)j 
i auflezunkowych 


(do wymielenia) oddaliśmy Panu 


Leopoldowi Epsteinowi 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 1. 59, jako kie- 
rownikowi filii fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni 
młyńskich 


5 „BRACI IZRAEL». 


Pan Leopold Epstein posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych fabrykatów, tudzież 
skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarczać po cenach fabrycznych. 


Budapeszt w kwietniu 1886. $ 
Ganz i S*:, 


Z ZWT ~ 


567 5 12 
p n a a = 
| są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny J|) 
PT do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej | 
gi konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rcdzaju ro- i 
uł bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- J 
1! zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia ib. 
ik i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- jb: 
4 


sze i najstósowniejsze. 
Oryginalne Improved 


do szycia Singera 
(z ezółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi  maszy- 
nami specyałnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- | 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 
we są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa. tor- | 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobaych celów | 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie- 
dnia konstrukcys, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- | i 

l 


kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 

niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 

się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 

GENERALNEJ AGENCYI t 


= l l a al 


= m 


| The Singer Manufacturing Company, New-York, (i 
ii G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, nia 18 48 {I| 
Mil wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. ib 


> 
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| Towary chińskie | japońskie, 


OWAK Ogłoszenie W hea e Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza- 
500,000 marek. szczęścia. państwo. nownej P. T. Publiczności, iż otwo- 


rzyłem 
przy ul. Grodzkiej |. 35 


SKŁAD 
TOWARÓW CHINSKICH 


jako to: 


Zaproszenie do udziału 
w wygranych 


na wielkiej loteryl przez państwo Hamburg poręczonej, 
na której 


9 milionów 880,450 marek 


z pewnością wygranemi być muszą. 
Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która wedłag planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie: 


Największa wygrana jest w pomyśluym wypadku 500,000 marek. 
Premia 300,000 mę 26 wygranych ` po 10,000 marek HERE ATY 
1 wygrana 200,000 . 56 wygranych po WW , z n 
2 wygrane po 100,800 „ 106 gerah po 0 A sprowadzanej wprost przez kanał Suezki, 
1 wygrana 90,000 , 253 wygranye po z000 , ża 2 : fd 
1 wygrana 80,000 ,„ 512 wygranych po 1000 ,„ różnych wyr obów z kości słonio 
2 wygrane Po Z0000 + 818 wygranych T 500 ei M drzewa, jako to: szachy, 
1 wygrana 60, - 150 wygranych po 800, 200, 150 marek, , T 1 
2 wygrane o 50.000 „ 31220 wygranych po 145 marek, szkatułki, wazy, stoliczki, skrzy 
a allie c n Bi PELT po ej e ki zara, neczki it. d. it. d. 
wygranyo o 20,000 ,„ 0 wygranycb po 67, i marek, x F ; M zB 

3 wygrane D 15,000 „ razem 50,500 wygranych. Utrzymuję również na składzie wielki 


które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte będą. 
Główna wygrana lej klasy wynosi 50,000 marek, w zej klasie podnosi się na 
60,000 marek, w dej klasie na 70,000 m, w åej na 80,000 m., w Żej na 90,000 m., 
w 6ej na 100,000 m., w '/ej na 200,000 m, a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen- 
tualnie na 500,000 marek. f 
Na pierwsze ciągniemie, oznaczone nrzędownie na 9 czerwca b. r. kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek, 
połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 et. w. a. albo 8 marki, > 
ćwiartka losu oryginalu. tylko 90 ct. w. a. albo 17/4 marki; 
te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory- 
ginalnego planu, po frankowanem nadesłaniu należytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolie przezemnie rozsyłane będą. 
Każdemu z biorących "udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania. x 
Plan z herbem państwa. w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłan: naprzód darmo. 


Wypłatą i przesyłką wygranych pieniędz 
zajmuję się sam „II do q 1 OEZGRYKCĄ WYRA i D MAT streo, 
JE- Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomeni. 
g Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciąguie- 
nia, najdalej do 9 czerwca b. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem: 
Samuel Hecksqęher senr., 
Banquier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 511 13 16 
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GEÓWRORKAO ERK 


| PORCELANY JAPOŃSKIEJ 


j jako to 
'serwisa do kawy i herbaty, wazy, 
| dzbanuszki, półmiski i talerze. 


Polecając ceny przystępne i ręcząc za 
prawdziwy tak chiński jakoteż japoński 
towar, uprasza o łaskawe względy 

z uszanowaniem 


688410  Htrsch Horowitz. 


Handel korzenny 


na prowincji jest do sprzedania. 
Wiadomość pod lit.: IB. IM. post. rest. 
Tarnów. 


PIERNIK HIGLENICZN 


L. CZYŃSKIEGO 


w Jarosiawiu 
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 
trawienia. 


Świadectwo. Cierpiąc tyle lat na uporczywą 
ubstrukcyę, zażywałem różne lekarstwa bez sku- 
tku, piernikiem zaś higienicznym L. Czyńskiego 
doprowadziłem do tego, że żadnych środków 
drastycznych używać nie potrzebuję. 

Kraków. St. Konopka. 
Cena za sztukę 20 centów. j 
Do nabycia we wszystkich bandlach i aptekach. 


Wioska 


w powiecis wiediakim, 19 kilometrów od Kræ 
kowa, 8 kilometrów od Wieliczki stacyi kolei od“ 
legła, na gościńcu z Wieliczki do Dobczyce pro- 
wadzącym w prześlicznem położeniu leżąca, ma” 
jąca obszaru 170 morgów zaakrąglonego gruntu 
w położeniu południowem, go»podarstwo płodo* 
zmienne, bndynki w dobrym stanie, prawo propi- 
nacyi, jest wraz z kompletnym inwentarzem ży” 
) wym i martwym z wolnej ręki zaraz do sprze“ 
M. P. do Adm. N. Reformy. danla. Bliższych wiadomości udziela Agencya dle 

766 2 5 Bolników 8. Mikuokiego w Krakowie. 635 4 0 


| NIE CHWALĄCY SIĘ! 
m Od lat 30 wyrabia m 


| LJ u . LJ 
ze pierniki lecznicze 3$ 
PE (higieniczne) SE 
za pół kilo 60 ct, 1 sztuka :®2 ct., a 
dla dzieci 1 sztuka 6 et. 
FABRYKA KRAKOWSKICH 


W pierników salonowych Ei 
Kaspra Molęckiego 
w Krakowie, przy a Praca pod l. 5. 
719 


= na 


ulica Mikołajska Nr. 6. 
Wybór kapeluszy paryskich; pracownia 
sukien. — Dobór materyałów 
Ceny zniżone. 723 4 6 


RWĄAKRACWYKOW 


i ekonomów ! 


Oferujemy tranke do każdej stacyi kelejowej 
kraju: podwójnie odkwaszony olej wul- 
kaumiczny, jako najtańsze smarowidło do 
wszelkich maszyn i w ogóle do kadego prze- 
mysłu, za 100 klg. złr. 18 z beczką. 
Hübner i Hanke 


we Lwowie. 


Magister Farmacyi 


pod każdym względem polecony poszu- 
kuje miejsea w zachodniej Galicyi od 15 
lipca lub później. Łask. oferty pod lit: 


Do | O Oa ŚJ 
A drukarni Związkowej w Krakowie, 


BO I ZZOZ) ZL ŻZK CŻŹŹZŚ 0 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Ssyjewski, 


769 2 57 


wszyst 
pomnę 
naszen 
należał 
przydz 
A no, 


